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,,Niemcy nie zapłacą 20 miliardów
odszkodowań"

woła Stalin z czerwonej Moskwy.
Na kongresie partji bolszewickiej

Stalin przemawia! przez 10 godzin.
Chcąc odwrócić uwagę od nędzy w Ro­
sji malował słuchaczom przed oczyma
widmo w'ojny między państwami kapi­
talistycznemu Jak przystało na cichego
sojusznika Berlina, Stalin, który nie­
dawno jeszcze wieszał inżynierów nie­
mieckich i złupił kolonistów niemiec­
kich nad Wo'łgą, aby wygnać ich bez

grosza do Kanady, rozczulał się sztucz­
nie nad ciężarami, jakie rzekomo spa­
dają na Niemcy z tytułu planu Yhmnga.
Szczególnie ostro zwrócił się Stalin

przeciw Francji, którą prowokował
twierdzeniem, że byłoby obłędem wie­
rzyć, aby Niemcy w następnych TO la­
tach mogły spłacić 20 miljardów mk.
odszkodowań. Pierwsza część mowy
przeznaczona była dla użytku wewnętrz­
nego.

Druga część, przeznaczona dla zagra­
nicy była zaprzeczeniem wstępu. Mia­
nowicie łudził Stalin kapitalistów za­
granicznych zwrotem drobnej części

przedwojennych długów carskich pod
warunkiem udzielenia bolszewikom kre­
dytów zagranicznych. W związku z tą
bajką Stalin opowiadał cuda o uprze­
mysłowieniu Rosji przez bolszewików,
którzy kraj zboża zamienili rzekomo na

jeden olbrzymi warsztat przemysłowy.
W końcu dostało się Trockiemu po

głowie i opozycji prawicowej, którą Sta­
lin uważa za pokonaną. Kongres wyka­
zał, że siły fizyczne Stalina są niewy­
czerpane, dzięki czemu'pokonał wszyst­
kich przeciwników w łonie partji.

Po Kongresie Centrolewu.
Niewłaściwe rezygnacje. - Domysły - Premier Sławek

nie zam ierza puścić płazem anarchizujących uchwał

kongresowych.
(Telefonem od własneno koresnondenta).

Warszawa, 2. 7. W związku z wystą­
pieniem rektora Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego senatora Marchlewskiego na

kongresie krakowskim wojewoda Kwa­
śniewski złożył godność prezesa komite­
tu wykonawczego LOPP na okręg kra­
kowski. Na wiadomość o tem, senator

Marchlewski złożył swą rezygnację z

godności członka wydziału Ligi Obrony
Powietrznej Państwa.

Tematem rozmów w sprawach poli­
tycznych w związku z wczorajszym po-

bytem premjera Sławka w Drnskienni-
kach jest kwestja, jak rząd zachowa się
wobec uchwał kongresu krakowskiego.
Istnieją różne przypuszczenia, a m ia­
nowicie, że

sejm zostanie rozwiązany a człon­
kowie komitetn organizacyjnego

kongresu oskarżeni będą
o zdradę stanu,

inni przypuszczają, że nastąpi jakieś
nowe ostre wystąpienie przeciwko sej­
mowi jako całości, inni zaś twierdzą że

sanacja obrała taktykę tolerowania te­
go rodzaju wystąpień i wykazywania
opinji publicznej; że do niczego nie pro­
wadzą i są tylko pustemi frazesami.

Premjer Sławek przed wyjazdem do
Druskiennik udzielił pewnej grupie
dziennikarzy następującego wywiadu:

— Jak się pan premjer zapatruje ńa

kongres centrolewu?
— Jeżeli to miała być próba zmobili­

zowania opinji na rzecz partyjnictwa i

pociągnięcia mas do obrony ich obra­
żonych aspiracyj, to trzeba stwierdzić,
że próba ta nie udała się. Społeczeń­
stwo do tego rodzaju gry nie ma żadnej
ochoty się angażować. Świadczy to o

sinutnym instynkcie społeczeństwa.
— Czy z tego wynika, że pan premjer

lekceważył kongres?
— Tak, jeżeli chodzi o zamierzoną

próbę sił ze strony centrolewu. Nato­
miast jakkolwiek skłonny jestem do
traktowania rezolucyj jako nonsensów,
do których doprowadza bezsilna histe-

rja, to jednak jako szef rządu nie mogę
przechodzić do porządku dziennego nad

rezolucjami, które dążą do szerzenia a-

narchji i są skierowane przeciwko pań­
stwu i jego najwyższemu przedstawi­
cielowi.

— Czy pan premjer ma zamiar wy­
ciągnąć z tego konsekwencje?

— Tak!

Premjer Sławek wraca dziś z Dru­
skiennik do Warszawy, tak, że dzień

dzisiejszy może przynieść jakieś ważne

rozstrzygnięcie.
* * *

(Będziemy mieli jeszcze okazję wy­
powiedzenia sądu o kongresie krakow­
skim i wyrastających nowych zada­
niach rządu, utwierdzani zresztą coraz

silniej w raz zajętem stanowisku. Mu­
simy j'ednak wyrazić z miejsca ubole­
wanie z powodu rezygnacji wojewody
Kwaśniewskiego i senatora Marchlew­
skiego z godności piastowanych w Lidze
Obr. Pow. Państwa. Rozdwojenie sięgnę­
ło zbyt głęboko i dotarło do gruntu, na

jaki pod zagrożeniem przyszłości pań­
stwowej nie wolno przenosić choćby na­
wet najskrajniejszych przeciwieństw. —-

Redakcja.)

Sejm śląski odroczony.
Warszawa, 1. 7. (PAT.) Zarządzenie

p. Prezydenta Rzplitej w sprawie odro­
czenia sejmu śląskiego:

Na podstawie art. 26 ustawy konsty­
tucyjnej z dnia 15 lipca 1920 r. zawiera­
jącej statut organiczny województwa
śląskiego, Dziennik Ustaw Rzplitbj Pol­
skiej nr. 73 poz. 497, odraczam sesję sej­
mu śląskiego.

(—) Prezydent Rzplitej Ign. Mościcki.

(-j Prezes Rady Ministrów Sławek.

Wilno, ćnia 29 czerwca 1930 r.

V- 9 it

W ten sposób do całego splotu kon­
fliktów politycznych przybywa konflikt

nowy. ze względu na narodowościowy i

pogranic'ny charakter kraju, podwójnie
niepożądany i szkodliwy. - Redakcja.

Pierwsze chmury z powodu odroczenia sejmu śląskiego.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Z Katowic donoszą, że po otrzymaniu
dekretu o odroczeniu sęsyj .sejmu ślą­
skiego wszystkie kluby odbyły posiedze­
nie, na którem rozważano nową sytua­
cję. O godz. 1 w południe odbyło się
wspólne zebranie wszystkich stronnictw

opozycyjnych pod przewodnictwem po­
sła Wojciecha Korfantego.

Uchwalono rezolucję, że obecna se­
sja sejmu śląskiego miała charakter

budżetowy, a rząd chciał pozbawić sejm
prawa ustalenia budżetu i wykonywa­
nia kontroli nad gospodarką rządu. Po­
słowie kwestjonują z punktu widzenia

konstytucji śląskiej zarządzenie Prezy­
denta Rzplitej z dnia 29 czerwca, dato­
wane z Wilna i odraczające sesję sejmu

śląskiego. Uznają pirytem stanowisko

rządu w sprawie budżetu jako sprzecz­
ne ze statutem organicznym wojewódz­
twa śląskiego, według którego sejm ślą­
ski ma prawo ustalenia budżetu tego
województwa. Protestując przeciw po­
wyższym poczynaniom rządu, posłowie
odwołują się do ludności śląskiej, ażeby
z powagą w granicach ustaw stanęła w

obronie zagwarantowanych statutem

organicznym praw i czyniła wszystko,
co w jej mocy dla utrwalenia prawo­
rządności w województwie Śląskiem i w

państwie.
Rezolucja ta uchwalona została przez

36 posłów opozycyjnych (na ogólną licz­
bę 46 posłów sejm u śląskiego.)

Zwłoki śp. Ejsmonda
w Warszawie.

(PAT.) Specjalnym wagonem do­
czepionym do pociągu pospiesznego
przybyły do Warszawy na dworzec głó­
wny zwłoki tragicznie zmarłego śp. Ju­
ljana Ejsmonda. Zwłoki przewieziono
do kościoła św. Aleksandra na placu
Trzech Krzyży.

Maca w wojskowej kadzi.
(PAT.) Kilku komunistów, rekrutu­

jących się z pośród mętów podmiej­
skich z okazji odjazdu rekrutów do

wojska usiowało urządzić wiec na sta­
cji kolejowej w Dąbrowie Górniczej. Po­
licja interwenjowała, przyczem dwóch
komunistów, stawiających opór odsta­
wiono do więzienia.

Czyja reka?
Paryż, (PAT.) Grupa złożona z 40

osobników, obrzuciła kamieniami

gmach ambasady polskiej. Cztery szy­
by zostały wybite. Sprawcy napaści
zbiegli, zanim policja zdołała interwen-

jcwać.
Paryż. (PAT.) Według ,,Petit Pari-

sien*1, manifestacja przed gmachem
ambasady polskiej była dziełem komu­
nistów, którzy w ten sposób chcieli za­
protestować przeciwko skazaniu trzech
robotników komunistów we Lwowie.

Stan zdrowia Ojca św.
Rzym, 1. 7. (PAT.) ,,Osservatore Ro­

mano11 zaprzecza kategorycznie rozpo­
wszechnianej przez prasę rzymską wia­
domości o złym stanie zdrowia Ojca św.

Gdańskie dasy na Danje.
Gdańsk, 1. 7. (PAT). Prasa gdańska

rozpisuje się z oburzeniem o pominię­
ciu przez Danję portu gdańskiego z o-

kazji jej wizyty w Gdyni. ,,Danzigcr
Allgemeine Ztg." zńpytuje. jakimi
względami kierowała się Danja przy
pominięciu portu gdańskiego. Dziennik
ten uważa, że postępowanie Danji w

tym wypadku jest stronnicze, gdyż
Danja stanęła po stronie Gdyni, a prze­
ciw Gdańskowi. Dziennik podkreśla, że

duńska flota wojenna poprostu zlekce­
ważyła sobie port gdański.

Kontrola długów państwowych.
Warszawa, 2. 7. (tel. wł-). Poseł Krzy­

żanowski, przewodniczący sejmowej ko­
misji kontroli długów państwowych

zwołał na 12 lipca posiedzenie celem za­
twierdzenia wykazu długów i gwarancji
państwowych.

Przedstawiciele literatury piattdeutsch
na kongresie Pen-Clubów w Warszawie.

Literat niemiecki Peter Flamm, któ'

ry brał udział w warszawskim kongre­
sie Penklubów, kreśląc na łamach ,,Ber-
liner Tageblattu" (poranny nr. 304 z 1

bm.) wrażenia, między innemi poświęca
uwagę tezie marszałka Daszyńskiego,
któ ry %powiedział, że w przyszłości nie

będzie się uznawało granic językowych,
natomiast zaprowadzi się podział wedle
centr językowo-kulturalnych. To ozna­
cza pisze Flamm — dla Niemiec przede-

wszystkiem odłączenie grupy alemano-

dolno-niemieckiej, którą na kongresie re­
prezentował hamburski poeta Blunck
oraz znany krytyk Meumann.

Zaznaczamy, że białoruska literatura
nie była reprezentowana w Warszawie.

Tymczasem Berlin urzędowy wszelkie-
mi siłami pragnie ukryć istnienie

mniejszości 20 miljonowej w obrębie re­
publiki niemieckiej, pokrewnej Holen­
drom. (b.)

Kolejowe rozprężenie w Sowietach.
Moskwa, 1. 7. (PAT). W ostatnim

czasie dość często wydarzają się w Rosji
sowieckiej katastrofy kolejowe. I tak
niedawno uległ katastrofie pociąg kur-

jerski, kursujący między'Soczi na Kau­
kazie a Moskwą- Zginęły 4 osoby, 5 zaś
zostało ciężko rannych. Również wsku­
tek złego nastawienia zwrotnicy na sta­
cji Jechimowskaja na północnej lińji

kolei żelaznej rozbił się pociąg osobowy.
Zabitych zostało 26 osób, 38 ciężko ran­
nych. Ostatnio spaliły się trzy mosty
na linji kolejowej murańskiej tudzież
most na odcinku kolei Szureckaja—
Kem. D zienniki sowieckie donoszą, że

'katastrofy kolejowe spowodowane są za­
nikiem dyscypliny służbowej wśród

personelu , kolejowego.

Dookoła nowej sesji
sejmowej.

(Telefonem od własnego korespondenta)

Warszawa, 2. 7. Dziś odbędzie się ze­
branie przywódców stronnictw centro­
wych i lewicowych, celem zastanowienia

się nad ewentualnym wnioskiem o zwo­
łaniu nadzwyczajnej sesji sejmu. Krążą
pogłoski, że w razie domagania się tej
sesji, centrolew za główny jej cel uwa­
żałby wyciągnięcie następstw z uchwał
krakowskich w stosunku^do Prezyden­
ta Rzeczypospolitej).
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Osiatnie chwile pobytu p. Prezydenta
na Wileńszczyźnie.

Wśród młodzieńczych drużyn akademickich i szeregów
szwoleżerskich. - U pomnika bohatera Samossiery. -

SPożegnanie.
Wilno, 1. 7. (PAT) W poniedziałek wy­

ruszył z Wilna długi szereg samocho­
dów do oddalonych o 20 km. Legacisząk,
gdzie powstała kolonja wypoczynkowa
akademicka Bratniej Pomocy uniwer­
sytetu im. Stefana Batorego. P . Pre­
zydent zajechał przed główny dom ko-

lonji wśród entuzjastycznych okrzyków
zgromadzonych w wielkiej liczbie aka­
demików, między którymi byli korpo­
ranci ze sztandarami. Po uroczystem
poświęceniu kolonji p. Prezydent Rzpl.
podejmowany był czarną, kawą. P. Pre­
zydent Rzplitej Ignacy Mościcki dał

wyraz silnym wrażeniom, jakie wywarł
na nim pobyt wśród młodzieży wileń­
skiej i podkreślił z uznaniem rolę star'­
szego, wileńskiego społeczeństw'a, które

pielęgnuje w młodzieży tradycje, wynie­
sione przez nią z domu rodzicielskiego.

Wilno, 1. 7. (PAT) P. Prezydent Rzpl.
wyjechał samochodem do Suwałek, gdzie
obecny będzie na uroczystym obchodzie
10-lecia 3 pułku szwoleżerów. W Suwał­
kach odbędzie się poświęcenie pom nika

Kozietulskiego, którego imię nosi

wspomniany pułk szwoleżerów. Pomnik

jest dziełem znanego rzeźbiarza Witti-

ga. W imieniu społeczeństwa tutejsze­
go żegnał p. Prezydenta Rzplitej komi-

tet obywatelski, w' imieniu wojskowości
inspektor armji gen. Dąb-Biernacki,
wreszcie wojewoda wileński Raczkie-
wicz i starostowie wszystkich powia­
tów województwa wileńskiego. Żegnając
się, wyraził się p. Prezydent z uznaniem
o przebiegu podróży po Wileńszczyźnie.

Warszawa, 1. 7. (PAT.) P. Prezydent
Rzplitej w towarzystwie członków do­
mu Cywilnego i wojskowego powrócił
do stolicy z objazdu województwa wi­
leńskiego.

Mufce św . Pańskich

pomnożyły się znowu.

W Rzymie (w Watykanie) odbyły się
niezwykle uroczyście ostatnie kanoni­
zacje z okazji roku jubileuszowego kap­
łaństwa Ojca Świętego Piusa XI. Licz­
ny poczet świętych Kościoła Katolickie­
go powiększył się o św. Teofila de Corte,
korsykanina, urodzonego w 1676 roku,
należącego do zakonu św. Franciszka
Braci Mniejszych, o kardynała Bełlar-
mino oraz o ośmiu, jezuitów męczenni­
ków za wiarę w Ameryce. Sfery waty­
kańskie zwróciły uwagę specjalną na

tych ostatnich, zwanych męczennikami
kanadyjskimi, gdyż ponieśli oni śmierć

męczeńską, przeważnie na terytorjum
dawnej Nowej Francji a obecnej Kana­
dy, symbolizując poświęcenie i apostol­
ską działalność zakonu jezuitów, na

czele którego stoi obecnie ojciec gene­
rał Włodzimierz Ledóchowski-

Niemiecko-gdańskie lancknechty
w Boliwii pobite!

W Boliwji wybuchła zwycięska re­
wolucja przeciw dyktaturze prezydenta
Silesa, który' rządził w oparciu o kadry
niemieckich lańcknechtów, werbowa­
nych w Niemczech i Gdańsku. Ponie­
w-aż werbunki niemieckie prezydenta
Boliw'ji sw-ego czasu niepokoić zaczęły
mocarstwa, pewna grupa niemieckich

kandydatów' do armji boliwijskiej przy­
jęła 'służbę w' gdańskiej policji, aby u-

zyskać paszporty gdańskie i pod tą
przyłbicą uszczęśliwić Boliwję. Obec­
ność niemieckich rzemieślników wojny
w Boliwji odczul świat niebawem w

postaci najazdu na teren Paragwaju.
Jnterwenjow'ała tam dwukrotnie Liga

Narodów, ostatnio przez min. Zaleskie­
go w charakterze urzędującego wów­
czas przewodniczącego Rady Ligi. Rzą­
dy Silesa widocznie spr'zykrzyły się sa­
mym Boliwijczykom, którzy wywołali
rew-olucję. Przywódca lancknechtów
niemieckich gen. Kundt przy pomocy
karabinów maszynow-ych gęsto pousta­
wianych bronił swego satrapy, kładąc
trupem 100 studentów-, ale w końcu gen.
Blanco Galindo pobił Niemców i zmusił

rząd do dymisji. W walkach zginął po­
no gen- Kundt jako ofiara zawodu, (b.)

Manifestacja uczuć niemieckich
z powodu opróżnienia Nadrenii.

Manifestuje parlament, prezydent i rzad. - Zwrotka
o wszechpotedze niemieckiej nieśmiertelna.

W Reichstagu odbyła się oficjalna ma­
nifestacja z okazji opuszczenia przez
wojska francuskie Nadrenji, w czasie

której prezydent parlamentu Rzeszy
Loebe wygłosił okolicznościowe przemó­
wienie- ,,Nie udało się jeszcze zagoić
wszystkich ran, zadanych przez wojnę
—- oświadczy'ł Loebe - że tylko wspom­
nę o zagłębiu Saary. Dążyć będziemy
do wywalczenia Rzeszy Niemieckiej
wolności i równoupraw'nienia. we

wszystkich dziedzinach. Gotowi jesteś­
m y przy'stąpić do wielkiej pokojow'ej ro­
dziny' narodów europejskich, ale w ro­
dzinie tej niema miejsca dla synów, wy'­
zutych z praw'a lub pod względem praw'­
nym upośledzonych.

Z okazji ewakuacji Nadrenji ogłoszo­
ne zostało orędzie prezy'denta Hinden-

burga, podpisane przez wszystkich mi­
nistrów rządu Rzeszy. Orędzie przypo­
mina z naciskiem ,,niewygasłą wdzięcz­
ność11 dla wszystkich Niemców, którzy
w ciężkich latach okupacji padli ofiarą
swego patriotyzmu. W dniu św'ięta i ra­
dości naród niemiecki przysięga, iż u-

czyni wszystko', aby zagłębie Saary' po­
wróciło do Rzeszy Niemieckiej w jaknaj-
ryehlejszym czasie. Nad życiem poli-
tycznem i gospodarczem narodu nie­
mieckiego wiszą jeszcze ciągle ciężkie
chmury. Mimo to dzień odzyskania,
Nadrenji dla Rzeszy daje Niemcom pod­
stawę do patrzenia z otuchą i wiarą w

przyszłość. Solidarni pragniemy być
przy'siędze: ,,Niemcy ponad wszystko".
,,Deutsehland, Deutschland, tiber Alles"

Uciecha w Niemczech trwa.
Berlin, 1. 7. (PAT.) W dalszym cią­

gu oficjalnych uroczystości w Berlinie z

powodu ewakuacji Na-drenji odbyła się
przed byłym zamkiem cesarskim para­
da wojskowa. Od wczesnego ranka, na­
pływały tłumy publiczności. Wśród en­
tuzjazm u zebranych przemaszerowały
ulicami pod lipami oddziały artylerji
wschodnio-pruskiej, poprzedzone orkie­
strą i ustawiły się naprzeciw placu ce­
sarskiego. Przed szefem Beichsweliry
odbyła się defilada, w czasie której da­

no 21 strzałów armatnich. W chwili,
gdy Reichswehra wracała, przechodząc
obok ambasady francuskiej, z grupy
Studentów rozległy się okrzyki: ,,Precz.
Z Francją!" We wszystkich kościołach
berlińskich zaczęto bić w dzwony.

(Okrzyki niemieckich. młok'osów od-

zwierciadłają nastroje wielkiego odła­
mu niemieckiego społeczeństwa, m arzą­
cego o germańskim dniu zapłaty. - Re­
dakcja.)

Chińska konferencja
pokojowa w Mukdenie?

Ma ona kres położyć wojnie domowej
w Chinach.

Aby położyć kres wojnie domowej
między Chinami południowemi a pół-
nocnemi, zaproponow-ał dyktator Mand-

żurji, noszący oficjalny tytuł guberna­
tora Mukdenu, aby zwołać Chińską
Konferencję Pokojow-ą do Mukdenu, ce­
lem zakończenia wojny domowej.

Nie bardzo wierzymy, aby konfe­
rencja taka dała wynik. Pokój wniesie

ten, kto opornych zmusi do posłuchu
w-obec władzy państwowej, jednolitej
na całym obszarze. Jednolitość tę osię-
gnie się, gdy nowe Chiny odkryją
wspólny cel dla w-szystkich obszarów

dawnego państw-a . (b.)

Kto wysrał dolarówkę?
Dnia 1 lipca rb. odbyło się losow'anie

pięcioprocentow'ej premjowej pożyczki
dolarowej serji Ii-ej.

Wynik losowania jest następujący:
1premja 8000 dok na nr. 668100.
1 premja 3000 dol- na nr . 419116.
5 premji po 1000 doi. na nr . 45878

882321 389370 841480 388857.

10 premji po 500 doi. na nr . 323768
277732 854809 535900 363706 935359 64855
132878 992199 998559.

40 premji po 100 doi. na nr . 523940
341889 136318 777884 593369 934977 195685
600723 56928 179962 580820 585820 10281
469550 922285 153396 628275 246958 394224
329958 808125 623947 824591 924755 707804
337215 972506 641203 999499 243172 195282
636112 675122 323525 470162 535125 492480
171663 426327 151901.

Promocje uczniów.
Statystyczne obliczenia i wysnuwane z

nich wnioski często przerażają ogromem

strat, jakie pojawiają się w różnych dzie­
dzinach życia. Zdrowotność, moralność, go­
spodarka, o ile' schodzą na zle tory, w sta­
tystyce stawiają obrazy przepaści w które

całe gromady ludzi, narody i państwa lecą
bez ratunku.

Na szczęście znaczna garść danych sta­
tystycznych bywa przesadzona; zlo w licz­
bach i w rzeczywistości nie zgadza się, a co

z tego wynika - skutki klęsk, groźnie wy­
łażące ze statystyki okazują się w łagod­
niejszej postaci, zwłaszcza że przeważnie
mają swoje antidota.

W bardzo odpowiednim okresie pojawił
się obszerny artykuł (w jednym z tygodni­
ków ,.W ychowanie narodowe" J. Korneckie­
go) poświęcony statystyce uczniów, tracą­
cych rok szkoły - i rok życia zarazem

wskutek niedostatecznego wyniku na świa­
dectwie.

Straty z tego wynikłe przelicza autor -

na wzór Anglików i Amerykanów na

wartości pieniężne Tak np. z obliczenia w

r. 1926/27 okazało się, że na 206.315 uczniów

w państwowych i prywatnych szkołach

średnich przepadło 40.939 uczniów (19,7%).
Jeśli przyjmiemy, że obciążenie finansowe

państwa na jednego ucznia wynosi 314 zł,
to .liczba niepromowanych pochłonęła,
12,854.846 zł. Ładny kapitał - niemal 13 mi-

ljonów wydanych bez należytego rez,ultatu!
Naturalnie - i tu jest przesada pesy­

m istyczna, gdyż bądźcobądź nieproinowani
uczniowie część wiedzy przez rok szkolny
zdobyli, wszelako praca ich i nauczycieli
powinna być uwieńczona dobrym wyni­
kiem . ,

,Zle świadectwo - to nietylko strata dla

państwa, ale ciężar dla rodziców, przykrość
bardzo bolesna dla u'cznia, a często przy­
czy-na tragicznej katastrofy. Ambicja i szal

młodego wieku porywa się na życie nau­
czycieli, częściej popycha zawiedzionego
ucznia do samobójstwa.

Jednostki wiekiem dojrzale zapominają
o tern, jak niegdyś same drżały przed złą
notą, uważając ją za szczyt nieszczęściu, i

odwrotnie — promocję za bramę otwartą

do raju.
Niepodobna z tego powodu czynić wy­

rzutów nauczycielom, którzy muszą być i

wychowawcami i cenzorami, boć gdyby u-

czeń, nie zasłużywszy na dobre świadectwo,
otrzymał promocję, rozpanoszyłoby się le­
nistwo bezgranicznie ze wszelkieroi fatnl*

nem i skutkami tak dla uczniów, jak i dla

całego społeczeństwa.
Atoli wspomniane 19,7% nłepromowa-

nych (mowa tylko o szkołach średnich), a

w sumie ogólnej 40.000 zgórą niepromowa­
nych w jednym roku — to strato olbrzy­
mia, domagająca się złagodzenia ztego sta­
nu;

Dociekajmy przyczyn, by znaleźć ratu­
nek!

Wiele powodów składa się na złe wy­
niki nauki u poszczególnych uczniów, nie­
które z nich wprost namacalne, inne zata­
jone przed oczyma nawet troskliwych ro­
dziców i doświadczonych nauczycieli.

Cóż bowiem powiemy o pospolitych fak­
tach, że mnóstwo uczniów z dobrami świa­
dectwami i z bardzo pomyślnym wynikiem
egzaminu wstępnego do gimnazjum kuleje
w szkole średniej i zawodzi nadzieje wy­
chowawców? Gdzież Się podziały zdolności

i świetne postępy Ucznia, którego za wzór

stawiano kolegom? -

Sedno zia tkwi w tern, że 1) wymagania
w Szkole średniej są naprawdę większe niż

w powszechnej, 2) podręczniki szkolne bar­
dzo często pisane językiem trudnym , sty­
lem niezrozumiałym, ciężkim, zbyt treści­
wym, a tern samem nieponętnym dla mal­
ców, którym wszystko dotychczas szlo gład­
ko, bó przywykł( do prostoty i jasności,
podręczników dla szkól elementarnych, 3)
kształcenie i wychowywanie opiera się na

formalistyee, ale prawdziwego ducha szko­
ły w szkole niema. Kiepsko płatny nauczy­
ciel, obładowany ciężarami drobiazgowych
przepisów 4 drobiazgowych a bezcelowych
czynności rzekomo wychowawczych, przy­
gnieciony ustawiczną troską o wyżywienie
rodziny, nie może stanowczo podołać swej
pracy i zamiast praktycznie kształcić i wy­
chowywać, zbywać musi wszystko teorją,
która przejawia się w tysiącznych refera­
tach, konferencjach pedagogicznych i przy-

musowem studjowaniu właśnie teorji nau­
czania i wychowywania.

Dzisiejszy nauczyciel — nie z własnej
winy — zbliża się do uczniów z zapasem

dawnej wiedzy, ale nie ma siły do wydzie­
lenia tej wiedzy z. zapałem, więc też bez

zapału przyjmuje ją młodzież i odpowied­
nio do tego reaguje pracą i w szkole i w

domu. Nauczyciel wchodzi do klasy, mó­
wiąc sobie; ,,Precz wszelkie troski!" - 'bo

tak poleca teorja pedagogiki, ale troski go
nie opuszczają. Nie opuszcza go również

myśl, czy wszystko czyni według przepi­
sów, a to krępuje swobodę nauczyciela -

przyjaciela młodzieży; rzadko kiedy widzą
uczniowie serce u swego wychowawcy. On

je mą, ale nie jest zdolny ujawnić, je, choć

pragnie z całej duszy,
Pisał niedawno Juljan Ejsmond o ra­

dosnej szkole, o uśmiechu i o nauczycielu-
Uśmiechu, ale w obecnych warunkach '—

bądź przekonany, kochany poeto, że to uto-

pja. Mówi się oszkole radosnej, ale uśmiech

wypędza się z klasy. Czasem nauczycielo­
wi zdaje się, że panuje radość w klasie, ale

myli się; ta radość zaprawiona jest zgryźli-
wością, która pod maską wesela sączy się
w dusze uczniów i wytwarza ferment wza­
jemnego nieporozumienia, wzajemnych u-

raz. Nauczyciel w oczach uczniów jest tyl­
ko urzędnikiom, często zimnym, bezwzględ­
nym, a uczniowie dla nauczyciela karą i

męką. Ani uczniowie, ani nauczyciel ochot­
nie i radośnie nie wstępuje w drzwi klasy,
a obie strony jednakowo cieszą się, gdy z

jakiegokolwiek powodu przepadnie bodaj
jedna godzina nauki.

Jak ważną rzeczą dla wykształcenia i

wychowania uczniów jest współżycie szko­
ły z opieką rodzicielską, 'o tern chyba nie4

ma co i wspominać. A jednak ten kontakt

nauczyciela^ rodzicami tak rzadki! a j'eśli
bywa, to tylko dlatego, a'by się stało zadość

przepisom pedagogicznym. I oto czwarta

przyczyna złych wyników promocyjnych.
Szkoła jest ciałem zbiorowem, złożonem

z żywych organizmów, wymagających sta­
łej pielęgnacji ze strony rodziców i nau­
czycieli. pielęgnować t-rzeba umysł wycho­
wanków, zdrowie f'izyczne i charakter. P ra­
ca to olbrzymia, jeśli zważy się ponadto,
że opieko domowa bardzo często bywa za

skąpa, Rodzice muszą zarobkować lub mają
przeróżne kłopoty; stąd mnożą się prze­
szkody w wychowywaniu i kształceniu

dzieci. Cały prawie ciężar spada na nau­
czyciela, który dziś niestety przepracowa­
ny j zarobkowaniem ubocznem zajęty nie

może z należytą korzyścią pracować nad

powierzoną mu gromadką wychowanków.
Dopóki nie nastąpi poprawa bytu nau­

czyciela,: dotąd trwać będzie zlo, widoczne

w nadmiernym procencie niepromowanych,
eo ipso straty, uczniów-,;rodziców, państwa
i społeczeństwa. Pedagoąus.
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Dyktator kremla gada.
Wiara w zwycięstwo gospodarcze. - W powodzi konflik­
tów. ~ Wobronie kieszeni niemieckiej. - Francja najagre­
sywniejsza. - Strzała w strony Rumunji. - Pomawianie

Polski o role żandarma Europy.
Z Moskwy donoszą:
Na kongresie partji komunistycznej Sta­

lin zaznaczył, że ostatni okres jest okresem

zwrotnym nietylko dla związku sowieckie­
go, lecz także dla krajów kapitalistycznych.
Zwrot ten oznacza dla Z. S. R. R. nowy roz­
wój gospodarczy, zaś dla krajów kapitali­
stycznych upadek gospodarczy. Kryzys, ja­
ki przeżywają kraje kapitalistyczne, spowo­
dowany został — zdaniem mówcy - nad­
produkcją. Jest to pierwszy światowy kry­
zys gospodarczy po wojnie. Kryzys obejm u­
je zarówno kraje przemysłowe jak rolnicze,
dotykając w szczególności Stany Zjednoczo­
ne i uwidoczniając istniejące między po­
szczególnemu krajami kapitalistycznemu
sprzeczności. Największe sprzeczności ist­
nieją między Stanami Zjednoczonemi a An-

glją, terenem zaś walki jest Ameryka Po­
łudniowa, Chiny, koionje i dominja. Wido­
czna przewaga w walce tej jest po stronie

Stanów Zjednoczonych. Różnice występują
jaskrawiej także w stosunkach między kra­
jami zwycięskiemu i zwyciężonemu. Trzeba

być szalonym - zaznacza Stalin, - aby
móc uwierzyć, że Niemcy zdołają spłacić
w ciągu 10 lat 20 miljardów marek, nie po­
wodując kataklizmów społecznych i gospo­
darczych. Stosunki między państwami im-

perjalistycznemi a krajami kolonjalnemi
stają się również bardziej naprężone. Stalin
stwierdza dalej istnienie dwóch tendencyj:
pierwsza — tendencja państw kapitalistycz­
nych — zmierza do rozwiązania sporów ka­
pitalistycznych kosztem Ż. S. R. R. i przy­
gotowuje interwencję. Tendencję tę repre­
zentuje wybitnie Francja. Tej tendencji
przeciwstawia się inna, zmierzająca do u-

trzym ania stosunków pokojowych z ZSRR.,
znalazła ona wyraz w zlikwidowaniu kon­
fliktu kolejowego z Chinami, we wznowie­
niu stosunków z Anglją i rozwoju stosun­
kó'w gospodarczych z ińnemi krajami k a­
pitalistycznemu Utrzymują, że kwestjn dłu­
gów jest punktem wyjścia dla poprawy sto­
sunków gospodarczych z państwami kapi­
talistycznemu. Nasza polityka w tej mierze

jest zupełnie jasna. Jeżeli udzielą nam kre­
dytów, gotowi jesteśmy zapłacić nieznaczną
część długów przedwojennych. Powołują się
tu na prawo międzynarodowe i zobowiąza­
nia międzynarodowe, lecz w imię jakiego
praw a międzynarodowego sprzymierzeńcy
oderwali Bessarabję od Z. S. R. R., a rządy
Francji, Anglji, Ameryki i Japonji zaata­
kowały Z. S. R. R. i grabiły go przez 3 lata.

Twierdzą też, że propaganda bolszewików

rosyjskich uniemożliwia nawiązanie nor­
m alnych stosunków, aby zapobiec szkodli­
wym skutkom propagandy, kapitaliści otar

czają się ,,kordonąmi" i ,,drutem kolcza­
stym", powierzając łaskawie zaszczyt obro­
ny tych barjer Polsce, Rumunji i Finlandji.
Polityka nasza jest polityką pokoju i

wzmocnienia stosunków handlowych ze

wszystkiemu krajami. Rezultatem tej poli­
tyki jest poprawa stosunków z całym sze­
regiem krajów oraz zawarcie szeregu trak­
tatów handlowych, w sprawie pomocy tech­
nicznej etc. Przystąpienie Z. S. R. R. do

paktu Kelloga, podpisanie znanego proto-
kułu, dotyczącego tegoż paktu z Polską,
Rumunją i Litwą, wreszcie podpisanie pro-
tokułu, przedłużającego ważność traktatu

przyjaźni i neutralności, zawartego z Tur­
cją, - są to również rezultaty wspomnianej
polityki Sowietów. Wreszcie zą rezultat tej
polityki uważać należy i tę okoliczność, że

zdołaliśmy utrzymać pokój. Nie pragniemy
zabierać ani jednej piędzi ziemi obcej, lecz

z drugiej strony, nie ustąpimy też nikomu

ani piędzi ziemi własnej.

(Pokojowe zapowiedzi Stalina znajdą w

Polsce n ajsilniejsze echo, zwłaszcza gdy bę­
dziemy mogli uwierzyć w ich szczerość,
podrywaną bojowemi mowami wodzów

czerwonej armji. — Red-).

Polscy obywatele posiadają
'całe dzielnice Berlina.

W czasie inflacji niemieckiej cudzo­
ziemcy nabywali na własność domy w

Berlinie za stosunkowo niską cenę.

Swego czasu krążyły bardzo przesadne
wieści, jakoby większość domów ber­
lińskich była w rękach cuclzoziemcóvv.

Najnowsza statystyka wykazuje, że w

ro ku 1927 bybo tylko 1 do 1,3 proc.
właścicieli domów berlińskich cudzo­
ziemcami. Z tego połowa zamieszkiwała
w Niemczech i tu płaciła podatki, a

byli to Niemcy zagraniczni. Najwięcej
domów posiadali w Berlinie Ameryka­
nie, potem obywatele polscy, dalej czes-

kosłowaccy, za nimi austrjaccy, szwaj­
carscy, francuscy i holender'scy: .Tak

dotąd Niemcy popisywali się udziałem

swoich kapitałów w Polsce, milcząc
o pozycjach polskich w Niemczech, (b.)

Powrót Waldemarasa d o władzy?
Znamienne zapowiedzi berlińskie!

Niema tak paskudnej sytuacji, z któ-

rejby polityk nie mógł się wydostać,
jeśli m a cierpliwość zaczaić się, aż

przyjdzie znów czas na niego. To też

wcale nie dziwi nas wiadomość podana
przez prasę berlińską, że Waldemaras

pojawił się ubiegłej niedzieli 29. z. m .

na zjeździe partyjnym, aczkolwiek za­
rząd odmówił mu karty wstępu.

Waldemaras wygłosił 5 godzinną mo­
wę, która pono porwała zebranych.
Prezydent Smetona, zaniepokojony po­
wodzeniem Waldemarasa, przerwał
swój wypoczynek- — Waldemaras nale­
ży do partji, która wydała obec­

nego prezydenta i rząd obecny, jednak
Waldemaras nie jest w łaskach rzą­
dzących członków partji, którzy uważa­
ją, że dyktatura Waldemarasa przy­
niosła Litwie wiecej szkody niż pożyt­
ku. Waldemaras miał być nawet wydaj­
ny pod sąd partyjny; miał on tych sto­
sunków dość po same uszy, tak że za­
mierzał osiąść w Polsce pod Święcianar
mi. Trudno ocenić nam, jakie ma Wal­
demaras widoki p'owrotu do władzy.
Same chęci Berlina jeszcze nie wystar­
czą. Dla Polski obojętne jest, kto rządzi
Litwą obecną: Smetona czy Waldema­
ras. (b-)

kaznodzieja na kongresie
tancerek.

Całe Niemcy zachwycone jezuitą ks. Muckermannem.

Prasa niemiecka rozbrzmiewa wciąż
od wrażeń kongresu tancerek niemiec­
kich, jaki odbył się kilkanaście dni te­
mu w Monacbjum. Był to najmilszy
kongres, jaki kiedykolwiek się odby­
wał. B rało w nim udział około 1000

dziewcząt i młodych kobiet. Zjawili się
oczyw'iście także teoretycy tańca jak
von Laben — a przedewszystkiem głoś­
ny jezuita niemiecki ks- Fryderyk Muk-

kermann, znany z działalności w W'ilnie,
gdzie go więzili bolszewicy, znany po

wojnie z gorącej obrony imienia pol­
skiego w Niemczech. Ten kapłan nie­
zwykłej miary moralnej i intelektual­
nej prawił tancerkom, ile szczęścia
mógłby taniec przynieść ludzkości, po­
jęty w. duchu chrześcijańskich teore­
tyków sztuki. Wedle sprawozdań na­
wet żydowskiej prasy, kongres w'prost
szalał, , zachwycony słow'ami kazno-

dzicji.

Jeśli ktoś mówi, że teatry i sale tań­
ca odciągają ludzi od Boga i Kościoła,
to jezuita ks. Muckermann poszedł do

teatru, aby dla kościoła łowić owe sy­
reny, które w'yłom robiły w duszpa­
sterstwie.

Pod tym względem Kościół katolicki
wr Niemczech przejawia niezwykłą
działalność. Np . w Berlinie lconwerty-
ta ks. Fahsel odbył swego czasu na jed­
nej z najw'iększych sal stolicy konfe­

rencję o nagości na scenie, przyczem od­
niósł niebywałe pow'odzenie. Pisma

wszelkich kierunków' politycznych, wy­
znaniowe i bezwyznaniowe długo jesz­
cze rozpisywały się o wywodach kapła­
na katolickiego. Ks. Fahsel zagadnienie
ujął ze strony społecznej. Wskazał miar-

nowicie, że na skutek obnażenia ciał

kobiecych na scenie niewiasta traci ta­
jemniczy urok i czar dla mężczyzny.

Jeśli lekarz zaleca dietę, to moralista

dla zdrowia jednostki i społeczeństwa
zalecać musi dietę ducha, inaczej czys­
tość myśli. Do czego doprowadza wy­
staw'a nagich ciał na scenie, to widzimy
nawet w Polsce, gdzie nawet w takiej
Bydgoszczy niezwykle wysoki jest pro­
cent mężczyzn bezżennych na stano­
wiskach pewnych. Oprow'adzają się w

tej pow'ojennej atmosferze moralnej owi
bezżenni mężczyźni w biały dzień

z przygodnemi towarzyszkami po głów­
nych ulicach miasta i przesiadują w

lokalach, uczęszczanych przez panie
z towarzystwa, nie zdając sobie widocz­
nie sprawy, że w normalnych czasach

nie uchodziłoby takie publiczne lekce­
ważenie nakazów moralności.

W Niemczech w'ystąpienie ks. Muk-

kermanna, ks. Fahsla i podobnych od­
noszą ten skutek, że prasa sensacyjna
nawet coraz częściej zamieszcza arty­
kuły o znaczeniu społecznem czystości
płciow 'ej. (b.)

Aleksander Zajdlicz. 66

Duch i
Powieść z czasów, które idą.

(Praw a własności zastrzeżone.)

(Ciąg dalszy).
— Co się stało? — rzekła nieco drżą­

cym głosem.
— Wszystko dobrze, ale było blisko

katastrofy, aż dwa razy.
— Co, jak?
— Dom podpalili-
— Jezus, Marja! Wszyscy zdrowi?
— Bogu dzięki, tylko Władek oberwał

sińca w kolano.
— Nic więcej?
— Nic w'ięcej? A dziadzio?
— Cały, tylko przerażony mocno. Ale

nie koniec na tem. Chcieli mnie po­
rwać.

— Porwać? Jak to możliwe?
— Podstawili mi wolną taksówkę, a

ja naiw nie w siadłem ...

— I?
— Chcieli m nie uwieźć za miasto- Cze­

kało dwóch drabów. Na szczęście mia­
łem rewolwer.

— Opbwiedzial wszystko Bronce, która

wysłuchała z drżeniem.. Pierś jej falo­
wała szybko, ale nie przerwała opowia­
dania ani jednym wykrzykiem.

— A manuskrypt?
— Jeszcze dwa zdania. Skończę za­

raz.

Dokończyła szybko, zamknęła ma­
szynę i oddała Leonowi odbitki pamięt­
ników Rolanda wraz- z manuskryptem.

— Co pan zrobi z tą teką i skrypta­
mi?

— Zabiorę na noc, a jutro oddam ją
do safesów...

— Panie Leonie... ja pana o coś po­
proszę.

:— Słucham...
— Niech pan dziś nie wraca do do­

mu, tylko nocuje gdzieś u znajomych,
a nawet w hotelu. Oni napewno tam

czyhają...
— Nie sądzę... Ale dla pewności, mo­

że pani jeden egzemplarz skryptu tu

zostawić w biurze.
— Dobrze...
— A resztę ja wezmę.

I Bóg zapłać stokrotnie. Jest Pani

dzielną dziewczyną...
I pocałował ją-w rękę serdecznie i

długo na pożegnanie.
— Odprowadziłbym — ale moja opie­

ka nie byłaby gw arancją bezpieczeń­
stwa...

— I ja ta-k sądzę...
Bronka wzięła taksówkę z środka

rzędu, Leon wziął drugą. Gdy wchodził
do domu, powiedział mu portjer, że

dwóch panów czeka na niego. Wymienił
nieznane mu nazwiska.

— Gdzie są? *

— W pańskim pokoju...
— Obcych pan w'puścił?
— Mówili, że są kuzynami.
— Ja takich nie znam. Ma pan re­

wolwer?
— Jezu... 'poco?..
— Ma pan?
— Mam.
— To bierz pan i chodźmy razem.

Kazał portjerowi stanąć przy
drzwiach i wszedł. Na kanapie siedziało

dw'óch panów'.
— Przepraszamy bardzo za najście.

Ale sprawa pilna. Wiemy, że pan ma

w'ażne dla nas dokumenty. Chcemy pa­
nu zaproponować za nie gotówkę.

— Ile — zapytał się Leon dla cieka­
wości.

— 10000 złotych, to chyba starczy.
— Starczy panom odpis? Dam za

pół ceny.
— Pan sobie kpi.
— Nie, ale tam są drzw'i.

— Jeśli tak — to i my inaczej zacz­
niemy. Bierz go.

Ale Leon czekał już na to. Krzyknął:
— Na pomoc — i rów'nocześnie w'y­

mierzył rewolw'er w piersi napastnika.
Woźny wpadł z rewolw'erem podniesio­
nym.

— Panow'ie... grzecznie — trzeci raz

dziś nie udało się.

Obaj rozglądali się z przerażeniem.
Nagle jeden z nich chwycił błyskawicz­
nym ruchem za tekę, a drugi uderzył
pięścią w rękę Leona trzym ającą brow­
ning. Leon pociągnął. Kula świsnęła w

pow'ietrzu. Równocześnie w'oźny strzelił

drugiemu napastnikowi w' ramię, gdy
właśnie podnosił browning. Na odgłos
strzałów wybiegło kilkanaście osób. Na­
pastnicy próbow ali się przebić. Pierw­
szy ubiegł kilkanaście kroków, ale u-

padl, postrzelony przez Leona w nogę.
A drugiego tymczasem chwyciło kilka­
naście rąk. Po trzech minutach policja
i pogotow'ie były na miejscu. Rany na­
pastników nie były groźne, tak, że obu
od razu zabrał samochód więzienny.

Leon tej nocy oka nie zmrużył. Za­
padł tylko w pół sen - pól jawę, i zda­
wało mu się ciągle, że widzi jakieś ol­
brzymie okrwaw'ione ręce, W 'yciągające
feię po jego tekę.

ROZDZIAŁ DZIEWIĄTY.

Ojcowska ręka.

Pierwsze promienie słoneczne wci­
skały się do jego pokoju przez szparę
między rolosem a ścianą i Leon prze­
cierał właśnie oczy, na pół jeszcze przy­
tomny, gdy ktoś dosyć gwałtownie za­
pukał.

— Kto tam jest?
— To ja, Magd'ziak, w'oźny.
— Proszę... o co chodzi u licha o tej

porze... ja chcę jeszcze spać.
— Panie redaktorze — tu trzech re­

porterów...
Nie skończył, gdy przez szparę w

drzwiach przecinął się jakiś młody
człowiek.

— Przepraszam najmocniej — ale

pan jako dziennikarz zrozumie, co zna­
czy w ałka o W'cześniejsze inform acje.

— Panie, niech pana stu...
— Na wszystko zgoda, tylko naj­

pierw mały wywiad.
— Co u licha... nie jestem przecież

m inistrem .

— Pan w' tej chwili dla mnie cie­
kawszy od stu ministrów.

Leon już nie opierał się, tylko u-

dzielif reporterowi informacyj o przebie­
gu sprawy, i odpowiedział mu dosyć
szczegółowo na jego nie zawsze mądre
pytania. Zapowiedział w końcu swoje
rewelacje, już zaanonsowane redak­
cjom.

Reporter aż podskoczył.
— Czy pan to ma gotowe?
— Tak.
— To niech pan mnie od razu da -

za 4 godziny będzie wydrukowane.
— Namyślił się. Ostatecznie mam

przecież dalsze odbitki, pomyślał.
^Ciąg dalszy nastąpi).
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA.
PANIGRODŻ. Napad. Na szosie Kcynia—

Wągrowiec dwóch nieznanych opryszków na­
padło na pewną kobietę, wołając o pieniądze.
Przestraszona niewiasta poczęła wołać o po-
nioc i wskutek tego napastnicy zbiegli.

UJŚCIE. W czasie ostatniej burzy piorun
uderzył w dom mistrza stolarskiego p, Kacz­
marka nie wyrządzając jednak większych
śzkód. Dalej uderzył piorun 2 razy w dom

p. Marty Liick, wpadł do mieszkania p. Łu­
kaszewicza i po gromochronie radjowym wpadł
dó ziemi. Przed domem p. Wawrzyniaka ude­
rzył piorun w słup telegraficzny. W Wilanow-

cu uderzył piorun w ćhleW, który padł pastwą
płomieni wraz z żywym inwentarzem.

KOWALEWO. Z życia inwalidów wojen-
S nyćh. W niedzielę, dnia 6, hm. 2araż po na­

bożeństwie odbędzie się zebranie miesięczne
Związku Inwalidów Wojennych w sali p. Zie-

kowej. Przybycie wszystkich członków z po­
wodu ważnych spraw konieczne. Zarząd.

Trzy pożary na Kujawach.
Trląg w pów. mogileńskim, nawiedziła

'-w o statnich dniach istna fala pożarów. Na

temat przyczyn krążą w wiosce tej różne

wersje. Charakterystycznem jest, iż pożary
wybuchają zwykłe w nocy. Przed kilku

dniami powstał np. ogień w zagrodzie go­
spodarza Szarzyńskiego. Spalił się dach do­
mu mieszkalnego.
- Drugi pożar powstał w sobotę u Bartza.

Popaliły się świnie. .

Trzeci pożar powstał w nocy z 29 na 30

tib, m . Zapaliły się chlewy połączone z obo­
rą, należące do Wietrzykowskiegó.

Nadmienić wypada, iż zabudowania w

Trlągu położone są blisko siebie i gdyby
silny wiatr sprzyjał, spalićby się mogła
w iększa część wioski.

Zjazd lekarzy w Inowrocławiu.
W dniu 6 i 7 września br. odbędzie śię w

Inowrocławiu pierwszy polski zjazd w spra­
wie badania i zwalczania reumatyzmu.

Szczegółowy program zjazdu z podaniem
łićżftle zgłoszóhych referatów zostanie

wkrótce ogłoszony.

OTŁOCZYN. Pożar. Wnocyz26na27
ubm. powstał pożar w zabudowaniu rolnika

Śtaniśł. Rogackiego w Otłóczynie, w pow. to­
ruńskim. Spalił się dom mieszkalny wraz

z Chlewami, urządzenie domowe wraz z garde­
robą i bielizną, z inwentarza żywego spaliło się
250 kur, 70 kaczek i 20 indyków. Pozatem

Spalił Się młyn wodny, w którym znajdowało
Się 280 ctr. żyta oraz stodoła wraz z maszy­
nami rolnićzemi. W zabudowaniach spaliło się
5.000 zł, które poszkodowany przechowywał
W zabudowaniach ukrytć. Śphiony objekt
ubezpieczony był na kwotę 28.000 żł.

Wypadek samochodowy.
Z Mogilna donoszą; Na szosie M ogilno-^

Strzelno jechał samochodem kupiec p. M ora-

wietz ze Strzelna, zaś z przeciwnej strony je­
chał wozem p. Lewicki z Goryszewa. W chwili

mijania się samochodu z wozem, koń odsko­
czył od dyszla i skoczył na samochód, łamiąc
sobie obie nogi. Winy nie ponosi ani jedna, ani

druga strona, gdyż jechano prawidłowo.

Pożar w majętności
hr. ASvens!ebena.

Z Chełmży donoszą: W majętności Głucho­
wo, własność hr. Alvenślebena spalił się do­
szczętnie dom robotniczy, wartości 30.000 zł.

Przyczyny pożaru nie ustalono. Akcję ratun­
kową prowadziła straż chełmżyńska pod wodzą
naczelnika p. Ziółkowskiego. Pożar zdołano

zlokalizować.

Wielki proces komunistyczny
w Poznaniu.

Z Poznania donoszą: Rozpoczął się tu

przed wzmocnioną IV. Izbą Kamą Sądu Okrę-
gpwego jeden z największych procesów komu­
nistycznych w Polsce. ę .

Na ławie oskarżonych znajdują się m. in.

znani wywrotowcy Danielak, Gubart, Heinze,
Mehr i tow.

Rozprawa potrwa conajmniej tydzień. Uja­
wni ona niewątpliwie szereg ciekawych szcze­
gółów dot, organizacji roboty komunistycznej
w Wielkopolsce.

Proces budzi wielkie zainteresowanie.

Zjazd kół śpiewaczych
w Tucholi.

W ub. niedzielę dn. 26 ub. m . w Tucholi

odbyło się święto pieśni, które przybrało
charakter manifestacji narodowej.

Pó uroczystej Mszy św., wysłuchanej
przez wscystkie towarzystwa, udano się na

ryhek, gdzie prezes okręgowy p. Bruski, po

odśpiewaniu przez wszystkich ,(Bogarodzi­
cy", zagaił zjazd wstępnem przefnówieniem.
Wzniosłem jest uczucie, mówił on, gdy so­
bie uprzytomniony, że nasz śpiew obecnie

już nie jest Wyrazem rozpaczy i bólu, lecż

radości. Dziś pieśń polska nie jóst pobudką
do walki z ciemiężcą, lecż czynnikiem kul­
turalnego życia. Przy końcu wzniósł prezes

Bruski okrzyk na cześg Prezydenta Rzeczy­
pospolitej Ignacego M ościckiego, puczem
orkiestra Kadry Marynarki Wojennej że

Świecia odegrała hymn narodowy.
W dalszym ciągu dr. Gratka, prezes TóW.

śpiewu ,,Moniuszko" w Tucholi jako gospo­
darz zjazdu podziękował zarządowi okręgo­
wemu, iż ten obrał Tucholę jako miejsce
zjazdu, tem bardziej, iż jest to pierwszy
^jazd za czasów polskich.

Przemawiali jeszcze burmistrz p. Saga-
nowski ł prof. Guz z ramienia ŻW. Obrony
Kresów Zachodnich, który po swojem prze--
naówieniu uzyskał zgodę żjażdu na wysła­
nie następ, rezolucji do Wojewody Pomor­
skiego:,

,,Zjazd VII. Okręgu Zw. Kół Śpiewaczych,
odbywający ,Się w Tućhóli, W dniń 29. VI.

1930 r., protestuje jak najenergiczniej prze­
ciw systematycznym prowokacjom niemiec­
kim na granicy polsko-niemieckiej i wyraża
przekonanie, jż rząd polski Użyje Wszelkich

środków, aby otrzymać od rządu niemiec­
kiego wystarczającą satysfakcję. Zjazd
W'zywa społeczeństwo polskie dó czujności,
zwartości i pracy Wytężonej W walce z na-

porem niemieckim, a władze państwa, do

specjalnie skrupulatnego śledzenia w obec­
nym okresie działalności wrogich nam czyn­
ników na Pomorzu i pociągnięcia Winnych
do odpowiedzialności."

Cześć polskiej pleśni!. .

W tym sensie przemawiał rów'nież in­
spektor szkolny p. Zdek.

Dla podniesienia uroczystego nastroju
odśpiewały połączone towarzystwa z Tucho­
li i Chojnic hymn ,,Ojczyzna" Nowowiejskie­
go z akompaniamentem orkiestry pod batu­
tą prof, Warczaka.

Przemaw'iał na końcu prezes Związku p.

Makowski, wspominając pamięć ś. p . ks.

prob. Karasiewicża, który w Tucholi na

niwie pieśni ojczystej wielkie poniósł za­
sługi.

Po tej uroczystości odbył ślę pochód
przez pięknie udekorowane miasto. Widnia­
ło wiele transparentów z napisami. Jedett z

nich miał ńast. napis:

,,Pieśń ojczysta, narodowa

Pfósta szczera a surowa

Jak ńasż lud i Czas."

Pó wspólnym obiedżie w hotelu du Nord

ruszył pochód do ogrodu Seminarjum, gdzie
pó generalnej próbie chórów ogólnych odby­
ły się popisy. Występywaly nast. towarzy­
s t w a : nLutnia" Brusy (dyr. p. Kołodziej),
,,Lutnia'1 Chojnice (dyr. p. Gierszewski) -

według mego zdania najlepszy chór — śpie­
wając Burzę Prosnaka lepiej od chóru tu­
cholskiego ,,Moniuszko", którym dyrygował
w zastępstwie prof. Warczak. — ,,Lutnia"
Więcbork (dyr. p. Czarnecki jest inteligent­
ny, dyryguje z umiarem i wyraźnie, nie de­
nerwuje śpiewających). --

, , Orfeusz" Śliwice
(dyr. p. Kaldowski), ,,Harmonja" Karsin

(dyr. Fr. Dorawa) i chór kościelny z Gosty-
czyna (poza konkursem), - nLutnia" Sępol­
no (dyr- p. Kamprowski), nEcho" Więcbork
z dyr. p . M. Kurowskim na czele zaśpiewało
Hymn Pomorza Z. Moszyńskiego b ard z o ła ­
dnie (poza konkursem). Powyższe towarzy­
stwo śpiewacze należy przyjąć do. Związku
Kół Śpiewaczych przecież walory artystycz­
ne są poważne.

Według rozstrzygnięcia jury (pp. tfrba-

nyj, Piątkowski i Bruski) pierwszą nagrodę
otrzymało Tow. Śpiewu ,,Moniuszko" Tu­
chola, Osiągnąwszy aż 90 punktów. ,,Dzien­
nik Bydgoski" Ofiarował 'rów. ,,Moniuszki"
gwóźdź pamiątkowy do sztandaru. Drugie
miejsce otrzymało Tow. ,,Lutnia" Chojnice,
trzecie miejsce Uzyskało tow. ,,Lutnia" Więc­
bork. 1,

Zjazd miał przebieg wspaniały.

Uznanie należy się Dyrekcji Seminarjum
w Tucholi ża użyczenie zjazdowi ogrodu i

boiska seminaryjnego.
Po konkursie bawiły się towarzystwa na

dwóch salach.

Małecki,

Doroczny zlot okresowy Stow. Młodzieży Polskiej
w Rcyni.

Dzień 6 lipca br. będzie niezwykłem wy­
darzeniem młodzieży kat. okolicznych powia­
tów. Dnia tego do Kcyni zjeżdżają Stow.

Młodzieży Polskiej z całego okręgu, aby od­
być doroczny przegląd i wykazać swoją spra­
wnośćnapolup.w.iw.f.

Program zlotu: godz. 10,30: zbiórka stowa­
rzyszeń na dziedzińcu szkoły powszechnej, go­
dziną 10,45: raport i wymarsz do kościoła,
godz. 11: uroczyste nabożeństwo z kazaniem,

godz. 12: pochód i otwarcie zlotu na rynku,
godz. 12,30: zebranie zlotowe w sali p. Gdańca,
godz. 15: Wymarsz do strzelnicy, godz. 15,30:
zawody lekkoatletyczne w Strzelnicy, godz. 17:

bieg 3000 m, o nagrodę wędrowną (trójki dru­
żynowej, gódz. 19,30: wieczornica w sali p.

Gdańca, Podczas zawodów konkurs orkiestr

S. M. P ., loterje fantowe, strzelanie do tarczy
i inne urządzenia, w których mogą brać udział

także inni uczestnicy zlotu.

Tymczasowe poświęcenie kościoła
w Wierzchucinie.

Niezwykłą pieczołowitością ótacza swą

parafję, liczącą półtora tysiąca dusz, dziel­
ny i niestrudzony kś. proboszcz Paluchów-

ski z Wierzchucina, Ostatnio podjął się zac­
ny duszpasterz Wybudowania wielkiej świą­
tyni i nie zrażając się ćiężkiem przesileniem
góspodarczem, które zwłaszcza w dotkliwy
spo-sób odczuwa dziś wieś, z ogromną eher-

gją szlachetne dzieło niemal doprowadził do

końca. Wszędzie pukał do drzwi, niezmor­
dowany w swych staraniach ks. proboszcz,
i któżby odmówi!-grosza na tak piękny,
wzniosły ceł?

Wystarczy wspomnieć o budującym się
kościele, ażeby stwierdzić przebłysk radości

i zadowolenia na twarzy dzielnego kapłana.
Z prawdziwą dumą też duszpasterz spoglą­
dać może na dotychczasowe dzieło. Bowiem

w' ciągu jednego roku, a więc w tempie a

merykańskiem, wybudowano wielki, piękny
gmach, w którym parafjanie znajdą dosta

tećzhe pomieszczenie.
O

Ma-jestatycznie przedstaw'ia się nowy ko­
ściół z swą wysoką wieżą w szacie zewnę

trznej, jak i wewnętrznej. Firma budowni-

cza Niestrawski i Zaborny z Bydgoszczy,
budująca jut trzeci kościół w powiecie byd-

Redaktor 3. Rakowski
z Grudziądza

pó 38-latach pracy dziennikarskiej
przeszedł na emeryturę.

Senjor Dziennikarzy Syndykatu Pomorskie­
go p. Jan Rakowski, z dft. 30 czerwca br. prze­
szedł na emeryturę.

Red. Jan Rakowski ma poza sobą 38 lat

uciążliwej pracy dziennikarskiej a z tego prze­
szło 30 lat pracował, w ,,Gazecie Grudziądz­
kiej". Urodził się dn. 24 listop'ada 1859 r.

w Klonówce" w pow. starogardzkim . Nauki

gimnazjalne pobierał w Pelplinie, a nast. na

uniwersytecie w W rocławiu i Królewcu. Już

jako student wprost rwał się do pracy tta polu
naro-dowem. N ależał m. in. -do Filomatów, po­
rzuca nast. stanowisko nauczyciela i poświęca
się dziennikarstwu. Pracuje jako redaktor

w ,,Dzienniku Berlińskim", ,,Wiarusie Polskim"
w Bochumie, ,,Katoliku" w Bytomiu i w ,,Ga­
zecie Grudziądzkiej".

W ub. czwartek urządzili koledzy po piórze
swemu senjorowi w Strzelnicy mily i sympaty­
czny wieczorek. Piękni! a serdecznie do ju­
bilata przemówił Seńator Kulerski a nast, pp.

Bielicki, W ieczorek i dyr. Grobelny Skromna

uczta koleżeńska wypełniła wieczór, który po­
zostanie wszystkim w' miłej pamięci.

Wzruszony do głębi jubilat dziękow'ał se r­
decznie p. W . Kulerskięmu jakb i innym mów­
com i kolegom za urządzenie tak miłego, wie­
czorku.

Należy zaznaczyć, iż mimo sędziwego wie­
ku red. Jan Rakowski z młodzieńczą werwą

pracuje społecznie — jest w kilku tow'arzy­
stwach członkiem honorowym, z wielkiem po­
święceniem pracuje szczególnie w ,,Sokole"
i w Tow, Młodzieży Kat.

goskim, pod kierow'nictwem swego archi­
tekta p. Kurowskiego wywiązała się świet­
nie z swego zadania. Również znany bydgo­
ski przemysłowiec p. Ludwik Sosnowski

dołożył wielkich starań Wykładając wieżę
miedzią. Jeszcze przyjdą kolorowe witraże

(zamówione już u Żeleńskiego w Krakowie),
organy (zamówione u Wybrańskiego), odre­
staurowanie ołtarza i kilku obrazów, stano­
wiących cenne dzieła sztuki, a wówczas ko­
ściół stanie już w całej swej ozdobią

Wobec niezupełnego jeszcze dokończenia

budowli odbyło się ubiegłej niedzieli tym­
czasowe poświęcenie kościoła,'połączone z

odpustem św. Apostołów Piotra i Pawła.

Tłumny był napływ wiernych z sąsiednich
wsi oraz licznie przybyli księża z innych
stron, celem słuchania spowiedzi. Ceremo­
niału poświęcenia dokonał ks. dziekan Ty-
rakowski z Mąkowarska w asyście księży,
tłumacząc wiernym ceremonjał poświęce­
nia. Następnie przemówił w krótkich sło­
wach ks. prob. Pałuchowskl. Pierwszą Mszą
św. w nowowybudowanym kościele odpra­
wił neoprezbiter ks. Franc. Górski z Pozna­
nia. Podniosłe kazanie wygłosił ks. Wał-

kowski ze Ślesina. Po Mszy św., Przenaj­
świętszy Sakrament przeniesiono znowu do

prowizorycznej kapliczki, gdzie nadal od­
bywać się będą nabożeństwa, dopóki praca

dookoła nowego kościoła nie zostaną ukoń­
czone.

Uroczysta konsekracja nowego kościoła

odbędzie się dopiero w przyszłym roku,
Tymczasem wielka ofiarność, wiernych ko­
ściołowi parafjan, popłynie niewątpliwie
dalej szeroką strugą, ażeby piękne dzieło

wybudowania nowego kościoła, stało się
prawdziwą chlubą dla Wierzchucina i zac­
nego ks. prob. Paluchowskiego. JDlatego pa­
rafjanie składajcie nadał swe datki na tak

zbożny i szlachetny cel!

Damaslaw^lc.
Podczas burzy uderzył grom w zabudowanie

gospodarza St. Kobielaka zamieszkałego w Jun-

ćewie Huby* Spaliła się stodoła i chlew oraz

pewna ilość zboża, narzędzia rolnicze i kilka

sztuk ptactwa domowego. Na pomoc przybyła
straż pożarna z Juncewa i Chrzanowa. Pogo­
rzelec był bardzo nisko ubezpieczony.

Zebranie Zjedn, KoL Pol. odbyło się dnia

29. ubm. w lokalu p. Komasy pod przewodni­
ctwem prezesa p. Dykbana. Sprawozdanie ze

zjazdu okręgowego w Poznaniu zdał prezes p,

Dykban. Omawiano nast. sprawy dotyczące
uposażenia i nowego przeszeregowania.

Inowrocław.
Kiermasz dla dzieci. W niedzielę, dnia 6.

bm. Stow. Pań Miłosierdzia św. Wincentego
a Paulo urządza wielki kiermasz dla dzieci,
z którego dochód przenacza się dla najuboż­
szych miasta naszego. Program kiermaszu prze­
widuje: barwny korowód po mieście, koncert

orkiestry wojskowej, gry i zabawy dla dzieci

i t, p. Zabawa ta odbędzie się w ogrodzie
Bractwa Kurkowego przy Strzelnicy,

Wypadek najechania. Autobus że Strzelna

pod wsią Markćfwicam! najechał na rowerzystę
Jana Radzińskiego z Kruszy Duchownej. R .

doznał zwichnięcia ramienia i okaleczenia, lecz

stan jego zdrowia szczęśliwie nie budzi wcale

obawy.

SiraeEno.
Pożegnanie ks. Wasiela. Z dniem 1. bm.

opuścił miasto ńasze ks. wikary Wasiela, prze­
niesiony do Zbąszynia. Odchodzącego kapłana
żegnano bardzo uroczyście. W ub. piątek ńa

zebraniu Tow. Młodzieży Katolickie! i Straży
Pożarnej wręczono mu skromny upominek. V/

niedzielę żegnały ks, wikarego, jako swego

patrona Kat. Tow. Robotników, Młode Polki

i Czeladź Kat. Obywatelstwo z żalem rozstaje
się z ks. Wasielą.

Wycieczka Tow. Przemysłowców. W ub.

niedzielę Tow. Przemysłowców zorganizowało
wycieczkę do Kruszwicy. Zwiedzano cukro­
wnię i fabrykę win p. Makowskiego. Uczestni­
cy wycieczki Zwiedzili również stary kościół

kolegjalny;.



Nr. 151. k,DZIENNIK BYDGOSKI" czw'artek, dnia 3 lipca 1930 r. Str. 7.
i - "-l;:a

KRONIKA
A

Bydgoszcz, dnia 2 lipda 1930 rokn.

KALENDARZYK.

Dziś: Nawiedzenie N. M. P . Otona.
Jutro: Hiacentego, Heliodora.

Wschód, słońca: godz. 3,44.
Zachód słońca: godz. 20,23,

DYŻURY APTEK:

Od poniedziałku dnia 30 czerwca do po­
niedziałku 7 lipca pełnia, dyżur:

1) Apteka Pod Aniołem, ul. Gdańska 39.

2) Apteka Przy Placu Teatralnym, ulica

(Marszałka Focha 14.

Z oddziału bydgoskiego Stowarzyszenia
Elektryków Polskich.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dzisiaj w środę premjera kapitalnej ko-

medji George'a Mideltona i Olmer'a p. t.

nNarzeczona z dachu". Komedja ta tryska­
jąca dowcipem i zabawuemi sytuacjami ma

podkład sensacyjny, który trzymać będzie
uwagę i zainteresowanie widowni do ostat­
niej sceny. Udział biorą pp.: Podgórska,
Sarnecka, Brodzikowski, Dobrowolski, Ka­
den, Koczyrkiewicz, Korecki (reżyser sztu­
ki), Lochman i Michułowicz. Artyści nasi,
którzy wrócili po miesięcznym urlopie peł­
ni sił i zapału do pracy, zapewniają, że dzi­
siejsze przedstawienie odniesie sukces

pierwszorzędny. Dekoracje przygotował Fe­
liks Krassowski.

W ostatnich dniach czerwca odbyło się
w lokalu Stowarzyszenia Techników w Byd­
goszczy zebranie odezytowe oddziału byd­
goskiego S. E . P . Obradom przewodniczył p
inż. Karol Kluck.

Porządek dzienny przewidywał sprawoz­
danie i wrażenia ze zjazdów: Związku E-

łektrowni Polskich, w Wilnie w dniu 30 i 31

maja br. i Stowarzyszenia Elektryków Pol­
skich w Warszawie, w dn. 9 i 10 czerwca

br. oraz streszczenia wygłoszonych na po­
wyższych zjazdach referatów.

Na wstępie, prelegent, p. inż. Karśnięki
po krótkiej, ogólnej charakterystyce zjaz­
dów Związku Elektrowni Polskich streścił

przedewszystkiem sprawozdanie roczne dy­
rektora p. inż. Kuźmickiego zaznajamiając
zebranych z danemi statystycznemu obficie

ilustrującemi powyższe sprawozdanie i da­
jące całokształt gospodarki elektrownianej
w r. 1929. — Następnie zostały podane w

streszczeniu ciekawe referaty p. inż. H. Jen-
sza (Siły wodne Wileńszyczyzny), p. inż. J.
Łukaszewicza (Rozwój i powstanie elek-

Rada Okręgowa Ch. D.
Zebranie Rady Okręgowej Polskiego

Stronnictwa Chrześcijańskiej Demokracji
w Bydgoszczy, odbędzie się w piątek 4 bm.

o godz. 19-ej w sekretariacie przy uL Dwor­
cowej 2. Winni się stawić wszyscy członko­
wie zamieszkujący w Bydgoszczy,

O liczne i punktualne przybycie prosi
Za zarząd okręgowy:
Dr.Wiecki,prezes,

Ś. p . Antoni Wolnikowski, Znany na

gTuncie bydgoskim pracownik kolejowy śp.
Antoni Wolnikowski, kierownik sekcji war­
sztatów I. klasy P. K, P. zmarł w dniu

1 lipca br., przeżywszy 60 lat. Zmarły pra­
cował w kolejnictw'ie 36 lat w Bydgoszczy.
Pozostawił on w smutku pogrążoną rodzi­
nę, składającą się z: żony, trzech synów i
dwu córek. Śp. Antoni Wolnikowski był
gorącym patrjotą, należał do Straży Oby­
w'atelskiej, do T-wa Robotników Katolic­
kich parafji św. Trójcy i do Koła. Chrześci­
jańskiej Demokracji Wiłczak-Okole. Cześć

jego pamięci!
— Na biedne dzieci 20 z| złożyli goście

zebrani z okazji chrztu św. Haliny Kosze-

niuk. Pieniądze te znajdują się w naszej
kasie pośredniczej.

— Związek Oficerów Rezerwy, Koło Byd­
goszcz — urządza wycieczkę do Chełmna.
W niedzielę, dnia 6 bm. tutejsze Kolo Zwią­
zku Oficerów Rezerwy urządza wycieczkę
koleżeńską wraz z rodzinami do Chełmna

koleją. Wyjazd o godz. 8,15, powrót o 19

wzgl. o 22 godz. Zgłoszenia przyjmuje kol.

Pilaezyński, Gdańska 163, tel. 814.
— Drugi nadzwyczajny koncert orkiestry

62 p. p, wlkp. odbędzie się w przyszły czwar­
tek 3 bm. w kawiarni teatralnej. Orkiestra 62

p. p. wlkp. pod batutą por. Grabowskiego jest
bezkonkurencyjną w Bydgoszczy, ba, dzierży
nawet mistrzostwo w D, O. K. VIII., jest też

z tej racji łubiana przez społeczeństwo naszego
miasta. Beż to ludzi spędza miłe chwile w dni

pogodne w ,,teatralce” przy piwie, herbatce

czy lodach, przysłuchując się pięknym melo­
diom wygrywanym przez tę sympatyczną or­
kiestrę. Słyszymy utwory poważne i lekkie,
stare polskie melodje i najmodniejsze szlagiery.
Słyszymy mazury, oberki i cudne wiązanki me-

lodyj polskich, ludowych i wojskowych. Przy­
jemnie czas spływa na pogawędce, przy szkla­
neczce i muzyczce, To też pamiętajcie, że tę
sympatję macie wyrazić czynnie we czwartek,
3 bm. Przybądźcie więc wszyscy na drugi nad­
zwyczajny koncert, którzy jesteście sympatyka­
mi orkiestry 62 p, p. ,,dzieci bydgoskich". W

tym dniu usłyszycie specjalny koncert odegra­
ny przez orkiestrę w pełnym komplecie pod
b atutą por. Grabowskiego. Przyjdźcie licznie,
gdyż wstęp tylko 50 groszy.

— Variete w Resursie Kupieckiej. Naresz­
cie poziom artystyczny ,,Variete" w ogrodzie
Resursy Kupieckiej uległ znacznej poprawie.
Dyrekcja zaangażowała pierwszorzędne siły.
Na czoło wysunęli się: Marja Zamojska, zdol­
na śpiewaczka piosenek ludowych i Ryszard
Renard — humorysta pierwszej klasy. Partne­
rem jego jest znany artysta Mieczkowski. Pro­
gram b. bogaty, w którym bierze udział cały
szereg wybitnych sil artystycznych.

Pierwsze wielkie eliminacyjne

Regaty
do mistrzostw Europy

w niedzielę, 6 lipo r. b.
o godz'inie 2-ej po południu

w BRDYUJŚCIU
20 biegów. — Koncert wojskowy.
1111111

— Koncert Ignacego Dygasa w radio.

Dziś, w środę o godz. 21,30 odbędzie się w

studjo stacji warszawskiej wieczór aryj ł

pieśni w wykonaniu tenora opery warszaw-

sikej Ignacego Dygasa. W śród licznych pe­
reł repertuaru wokalnego zasługuje spe­
cjalnie na uwagę arja z opery ,,Żydówka",
oraz arja z opery Żeleńskiego ,,Konrad W al­
lenrod".

— Katolickie Tow. Robotników Polskich

przy kościele św. Trójcy urządza w nie­
dzielę 6 lipca wycieczkę do Koronowa.
Zbiórka o godz. 7,30 przy Małym Dworcu.

Bilety nabyć można u prezesa p. Polaka,
ul. Grunwaldzka 130, — p. Bauma, Plac

Poznański 10 - i u p. Kriezego, Św. Trójcy
32. W Koronowie będzie wspólny obiad po
1,50 zł.

— Ostro strzelanie. W dniach 3 i 4 bm.

przeprowadzać będzie 62 p. piechoty wlkp.
n a strzelnicy bojowej 15 dywizji piechoty
wlkp. (plac ćwiczeń w Jachcicach) ostre

strzelanie. Drogi w tym kierunku strzeżone

będą przez posterunki własne.

— Zważajcie na nową numerację! W

związku z nową numeracją budynków przy
ul. Marszałka Focha, podaje się do wiado­
mości zainteresowanych osób, że budynek
nr. 12 przy tejże ulicy jest własnością woj­
ska, w którym oprócz biur, oraz mieszkań

prywatnych osób wojskowych, niem a żad­
nych przedsiębiorstw, juk: drukarń, fabryk
czekolady, fotogr. itd., któreto firmy mie­
szczą się w budynku nr. 40, dawniej 12. —

Wobec tego komendant budynku uprasza,

by osoby zainteresowane poszukujące wspo­
mnianych firm, zwracały więcej uwagi nie­
tylko na numerację, lecz również na napi­
sy firmowe i nie nachodziły bezustannie

mieszkańców wspomnianego budynku.
— Echa pożaru tartaku Lloydu Rydgos.

kiego, W sprawozdaniu o przebiegu pożaru
tartak u Lloydu Bydgoskiego, o którym już
pisaliśmy, zaszły pewne nieścisłości, a m ia­
nowicie: przy ratowaniu zagrożonego mie­
nia brali również udział 'pracownicy firmy
Wolski—Wiśniewski oraz straż kolejowego
przysposobienia wojskowego, która przyby­
ła na miejsce wypadku pierwsza. W yjaś­
niając te drobiazgi, kończymy wszelkie dal­
sze na ten tem at sprostowania.

trowni kresowych) i p. inż. I . Olszewskiego
(O torfie jako paliwie). Powyższe referaty
zawierały b. dużo interesujących, zupełnie
nieznanych danych. Wreszcie prelegent po­
dzielił się wrażeniami z wycieczek,, zwiedze­
nia Wilna, itp.

W drugej części swego odczytu p. inż.

Karśnicki zdal szczegółowe sprawozdanie
ze Zjazdu Stowarzyszenia Elektryków Pol­
skich w Warszawie.

Następnie p. inż. Karśnicki streści! od­
czyty: p. prezesa Okoniewskiego (Analiza
statystyki elektrycznej) i p. inż. Czaplickie­
go (Sieci elektryczne w Polsce), wreszcie

podzielił się wrażeniami: z momentu nada­
nia członkowstwa honorowego S. E. P . p.
inż. Rzewnickiemu za jego prace na polu
słow'nictwa elektro-technicznego oraz z

bankietu koleżeńskiego.

W dyskusji, która wywiązała się na tle

usłyszanych streszczeń referatów, zabierali

głos pp.: inż. Odrzywolski, Ciszewski, Le­
chowski i Wyżnikiewicz.

10-tą rocznicę plebiscytu
na Warmji i Mazurach

obchodzi oddział bydgoski Zrzeszenia Roda­
ków z Warmji, Mazur i Ziemi Malborskiej
w piątek dnia 11 b. m . o godz. 8 wieczorem
w sali ,,Resursy Kupieckiej".

Program obchodu jest bardzo urozmaico­
ny i zawiera kilkanaście punktów, m. in.

występy chóru ,,Moniuszko" i 5 solistów

(skrzypce, fortepian, śpiew). Przemów'ienie

wygłosi prezes Zarządu Głównego red. No­
wakowski.

Na obchód ten Warmiacy i Mazurzy za­
praszają całe obywatelstwo bydgoskie, któ­
re przybyciem swojem winno zadokumento­
wać swą łączność ideową z braćmi pozosta­
łymi za kordonem.

Wstęp na obchód ten bezpłatny.

Pana Antoniego zastałem w stanie wiel­
kiego zdenerwowania. Człowiek ten, za­
miast grzebać w swoim ogródku, czyta cały
dzień gazety i przejmuje się do głębi duszy
lad a bzdurą polityczną.

— Panie redaktorze — pyta mnie — czy
to możliwe, że niebaw em będziemy mieli

socjalną rewolucję i rząd. robotniczy?
— Skąd pan wziąłeś tę bujdę?
— Przecież jeden z mówców socjalisty­

cznych pożegnał uczestników wiecu centro­
lewu słowami: Towarzysze, najbliższy wiec
w Warszawie na cześć zwycięskiej już so­
cjalnej rewolucji!

— A powiedział, kto tę rewolucję zrobi?
— Nie powiedział, ale rewolucję robią

zawsze m alkontenci, m asy zbałamucone...
— Jeżeli o tych chodzi, to m amy jeszcze

czas na tę rewolucję. Bo widzi pan, chłop
nasz m a za dużo swoich kłopotów, aby o

rewolucji myślał. Robotnik nasz jest do re­
wolucji za mądry i za uczciwy. A tych paru
komunistów policja w razie potrzeby wy­
strzela jak wróble. Urzędnicy będą woleli
mrzeć z głodu niż robić jakąś ruchawkę,
a burżuje i pasibrzuchy w guście pana nie

wystąpią chyba przeciw obecnemu porząd­
kowi społecznemu.

— Pan zapomina o młodzieży. To takie

zapalne, porywcze...
— Młodzież nasza w najgorszym razie

wykrzyczy się na wiecu, uchwali jakąś pod­
sun iętą jej rezolucję i pójdzie n a piłkę noż­
ną, zamiast stawiać barykady.

— Więc te uchwały centrolewu nie są
takie groźne?

— Uspokój się pan. To jest dużo i gło­
śno rycząca krowa. Źle się stało, że rezo­
lucję centrolewu skonfiskowano. Prawdo­
podobnie za to, że domaga się ona ustą­
pienia Prezydenta Mościckiego i Marszał­
ka Piłsudskiego. Aby dwóch takich ludzi

wysadzić z siodła, sytuacja musiałaby być
naładowana inną elektrycznością.

— Jak to jednak dobrze, że Marszalek

Robotnicy! - w niedzielę
wszyscy d o Nakła!

W niedzielę 6-go lipca święci T-wo Ro­
botników Katolickich w Nakle 25-letni jubi-
leusz istnienia wraz z m anifestacyjnym ob-i

chodem nDnla Robotnika Katolickiego".
Zarząd okręgu Bydgoszcz miasto i wieś

uprasza członków katolickich towarzystw
robotniczych o wzięcie udziału w uroczy­
stościach nakielskich. Wyjazd z Bydgoszr
czy koleją rano o godz. 8. Jak najliczniejszy
udział pożądany.

- Związek Emerytowanych Robotników,
Wdów, Sierot i Inwalidów P. K. P . Zebranie

odbędzie się dnia 3 bm. o godz. 10 przed po­
łudniem u p. Mellera przy placu Piastow­
skim 2. O liczny udział członków prosi za­
rząd.

- Najwyższy rekord w strzelania uzy­
skał znany na gruncie bydgoskim homeo-

pata p. Teofil Kasprzewski. W ub. ponie­
działek na strzelnicy tutejszego Bractwa

Kurkowego zdobył on n a odległość 125 me­
trów z rzędu pięć dwudziestek i jedną dzie­
więtnastkę. W edług osiągniętych rezulta­
tów w strzelaniu jest to prawie najwyższy
rekord do tego czasu uzyskany na Pomorzu.

P. Kasprzewskiemu życzymy powodzenia
w dalszem strzelaniu.

- Związek Czeladzi Rząśnickiej praca*
jący w tut. Rzeźni Miejskiej składa staro­
polskie ,,Bóg zapiać!" dyrekcji Rzeźni Miej­
skiej za bezpłatne wypożyczenie ławek, pp.
mistrzom Łyskawie Feliksowi, Ziółkow­
skiemu Franciszkowi, Wojciechowskiemu,
Kmiecickiemu i braciom Piątkom za wy­
pożyczenie samochodów na dogodnych wa­
runkach na wycieczkę do Chełmna w dniu

22 czerwca.

Ladzie otyli osiągają bez trudu wydajne
i obfite wypróżnienie, używając odpowiednio
i regularnie naturalną wodę Franciszka-Jó­
zefa. Liczne sprawozdania lekarzy specjalistów
stwierdzają, że chorzy na nerki, artretycy, reu -

matycy, chorzy z kamicą i cukrzycą są bardzo
zadowoleni z działania wody Franciszka-Jó­
z e fa . Żądać w aptekach i drogerjach.

Piłsudski nie dopuścił do odbycia sesji sej­
mowej:

— Właśnie to jest bardzo źle, bo była­
by sesja sejmowa, to nie byłoby centrole­
wu ,a w każdym razie nie byłoby powodu
do urządzenia takiego wiecu. Żeby ta sesja
sejmowa była najburzliwszą, to nie wywo­
łałaby ona tego hałasu i zainteresowania,
co to zbiegowisko krakowskie. Obrady Sej­
mu są tak bezpłodne i tak spowszedniały,
że nikt się niemi nie interesuje. Chyba że

się panowie posłowie po gębach nawalą.
Trzeba im było pozwolić wykr-zyczeć się n a

Wiejskiej ulicy, nakłonić do tak ważnej
dla nas ratyfikacji traktatu z Niemcami,
a nie zdobyliby się na to, wtedy można

ich było posłać do domu jako nierobów i

intrygantów, i całe odium ciężkiej sytuacji
gospodarczej i politycznej zwalić na Sejm.
Rząd miał wspaniałą pozycję, której nie

um iał wyzyskać. Belwederowi, niestety,
więcej chodziło o dokuczenie Sejmowi i po­
niżenie go, niż o zdyskredytowanie go na

wypadek, gdyby się nie zabrał do pozytyw­
nej pracy.

— Ależ kiedy ten Sejm nie chciał i nie-
chce pracować.

— Tak pana zasugestjonowała ,,Gazeta
Polska". Sejm dostał już takie baty, że osta­
tecznie we własnym interesie byłby się za­
brał do roboty. Tymczasem w interesie pew­
nej kliki leżało, nie dopuścić Sejmu do sło­
wa i do czynu.

— Przecież Marszałek Piłsudski przej­
rzałby taką intrygę i nie dałby się użyć za

jej narzędzie. Jak pan myśli?
— Widzi pan, tu nic nie wolno myśleć,

bo za to może być konfiskata. Ale zna pan

historję Mulej Hafida, tego legendarnego
sułtana, który chciał uszczęśliwić swój na­
ród czemś w rodzaju konstytucji, i usta­
nowił Wielką Radę, m ającą rozstrzygać
0 sprawach państwowych. Pan tej historji
nie zna. Otóż był to mądry krok ze strony
Mulej Hafida, ale był on nie na rękę ota­
czającym go dworakom, aferzystom i róż­
nym łupiskórcom. Poczęli więc w Mulej
Hafida wmawiać, że zatraca swój autory­
tet, poddając się uchwałom Wielkiej Rady,
1 że naród burzy się na myśl o tem, jakoby
ta Rada mogła być mądrzejszą od ich uko­
chanego Wodza i Sułtana. I póty to w nie­
go wmawiali, aż Mulej Hafid im uwierzył
i Wielką Radę rozpędził.

— A co dalej?
— Co dalej? Tego panu nie mogę powie­

dzieć, bo przy sąsiednim stoliku siedzą..,
sanatorzy.
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DzlS 2 lipca premiera
przepotężnego nie­
śmiertelnego swą
treścią arcydzieła

Dziewica Orleańska
(16174

Młodość Joanny D'Are, jej zwycłęzka
wałka z Anglikami pod Orleanem, uko­
ronowanie Karola VII w Reims i mę­
czeńska śmierć dziewicy w roku 1429.
Oto przebogata treść, która jest zawsze

aktualna.

Na scenie występy artystów
nowozaangażowanych, nowe

tańce, kostjumy.

Uwaga:Zewzględunatreśćpo­
leca się obraz widzieć od początku

Szajka opryszków obrabowała z odzieży
i sotówki spokojnego spacerowicza.

Policja dwóch z szajki ujęła, za innymi czyni poszukiwania.
Dnia 30 ub m. o godzinie 22,30 uży­

wał wypoczynku na świeżem powietrzu
wraz ze swą narzeczoną, p. Marcin Piór-

kiewicz, zamieszkały przy Unji Lubel­
skiej 1. Siedząc na trawniku na lewym
brzegu Brdy obok nowej elektrowni, za­
uważył zbliżających się od strony Jach­
cie jakichś pięciu nieznanych osobni­
ków, którzy podszedłszy do p. P., bez

jednego słowa rzucili się na niego i gdy
jedni trzymali mu ręce i nogi, zatykając
przytem nsta, inni zdzierali z niego
odzież, obawie i bieliznę.

Następnie opryszki zrzuciwszy z sie­
bie część łachmanów, przyoblekli się
w rzeczy p. P., rabując mu przytem 55
zł gotówki, poczem zostawiwszy swe

łachmany zbiegli do lasu w Jachci-
cach.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
KOŁO CH. D. BIELAWKL

Miesięczne zebranie odbędzie się w nie­
dzielę 6 bm. o godz. 19,30 w lokalu p. Mitel-

staedta przy uL Senatorskiej. Uprasza się
wszystkich członków i sympatyków o liczny
udział. Na porządku obrad referat i inne

ważne sprawy.
Zebranie zarządu Ch. 0 . Bielawki odbę­

dzie się tamże w sobotę o godz. 19,30. Obec­
ność wszystkich członków konieczna.

CH. D . KOŁO JACHCICE.

Zebranie odbędzie się w sobotę dn. 3 bm.

o godz. 19,30 n a sali p. Orczykowakiego przy

nłicy Saperów. Z referatem przybędzie je­
den z pp. radnych - a zatem o liczny n-

dziat w zebraniu prosi Zarząd.

SOKÓŁ ŻEŃSKI.

Zebranie plenarne Żeńskiego Tow. Gimn.

(ISokół" odbędzie się w środę, dnia 2 lipca br.
0 godz. 8-ej w sekretariacie ul. Dworcowa 2.

Na porządku obrad referat p. inspektora
Klóskowskiego, sprawy złotu, i inne ważne

sprawy. Obecność wszystkich członkiń bar­
dzo pożądana.

Młodzież ćwiczy dziś od godz. 5-ej w szko­
le wydziałowej, ul. Konarskiego .

KRONIKA POLICYJNA.
— Włamała się do mieszkania. Jan Dura-

siewicz do nió sł p olicji, że włamała się do jego
mieszkania przy ulicy Toruńskiej 6 niejaka W.
1 skradła mu jeden budzik, portmonetkę i 105
zł gotówki.

— Najechanie wozem. Woźnica Pawek K.

najechał n a ulicy Grunwaldzkiej przy wyjeź-
dzie z bramy domu nr. 146, na czteroletniego
Romualda Kiełpińskieg o, zamie szkałego przy
rodzicach w tymże domu. Dziecko odniosło
lekkie okaleczenie czoła.

— Czyja ku ra? W lesie państwowym, leśn.
Jasiniec schwycono kurę, która ma na nodze
znak H. N. Poszkodowany może się zgłosić
po odbiór.

— Kradzież portfelu na targu. Jakiś doli­
niarz podczas ostatniego targu na rynku Mar­
szałka Piłsudskiego, skradł p. Jamowi Strzy­
żewskiemu z powiatu szubińskiego, portfel z

zawartością 20 zł.
— W poszukiwaniu oszusta matrymonialne­

go. Policja i władze sądowe poszukują 37-let-

niego Mikołaja Maksymaka, bez stałego miej­
sca zamieszkania, pochodzącego ze Stanisła­
wowa. Maksymak dopuścił się różnych oszustw

matrymonialnych, nie tylko na naszym terenie,
ale i w innych okolic ach.

PROGRAM W KINACH.

CORSO. Podwójny program ,,Diabelski r e­
porter'1 i ,,Szalony wyścig".

KRISTAL. Wzruszający dramat ,,Trujący
gaz

"

(Fosgen).
NOWOŚCI. Filmy dźwiękowe . ,,Kobiety nie

ido małżeństwa".
OKO. nDziewica Orleańska", wspaniały hi­

storyczny dramat w 16 aktach.
PAW. Arcydzieło ,,Wikingi". Ostatni dzień.

PROGRAM RADJOFONICZNY.

PIĄTEK, 4 LIPCA.

Warszaw a . 12,10: Muzyka gramofonowa. 16,15:
Muzyka gramofonowa. 18,00: Koncert po­
południowy orkiestry dętej Dyr. Tramwa­
jów miejskich. 19,20: Muz. gramof. 19,45:
Giełda rolnicza. 20,15: Koncert z Doliny
Szw ajcarskiej; utwory R. Straussa . 22,00:
Dr. Walery Goetel wygłosi feljetoą p. tyt
ffPask Narodowy w Pkaiaasfe!*

Pan Piórkowski, będąc całkiem nagi,
zmuszony był ubrać się w pozostawione
przez opryszków łachmany, aby udać

się do najbliższego posterunku policji
i powiadomić o wypadku.

Wszczęte natychmiastowe energiczne
poszukiwania przez policję, uwieńczone

zostały pomyślnym wynikiem, gdyż już
dnia następnego, t. j. 1 bm. ujęto w le-

sie jachcickim dwóch opryszków z tej
bandy i to: 19-letniego Helm unta Zoll-

manna,, bez stałego miejsca zamieszka­
nia i bez zawodu oraz 20-letniego Fran­
ciszka Żurawskiego, również bez zawo­
du i bez mieszkania. Opryszków, któ­
rzy mieli na sobie część skradzionych
panu P. rzeczy, odstawiono do w'ięzie­
nia sądowego, za innymi zaś wszczęto
dalsze poszukiwania-

Czfery ofiary k ^ieli,
W powiecie bydgoskim m amy świe­

żo do zanotowania następujące wypad­
ki nieostrożnej kąpieli:

W Wąsownie, w jeziorze Żabnie uto­
nął podczas kąpieli i pławienia koni

młody parobek Bolesław Parzyk z Go-

styczyna.
W Łęgnowie podczas kąpania się w

Wiśle, utonął 19-letni robotnik Mikołaj
Nalewajka z Gustowa pow. toruńskiego;
zamieszkiwał on u gospodarza Ottona
Gustawa w Łęgnowie. Zwłoki wyłowio­
ne zostały w' Fordonie.

W Solcu Kujawskim, kąpiąc się w

Wiśle, utonął 17-letni uczeń rzeźnicki
Wilhelm Lódtke z Zawiszy, powiatu
inow'rocław'skiego.

W Trzęsaczu, podczas kąpieli w Wi­
śle utonął baron Chłapowski ze Szołder,
powiatu śremskiego, który bawił w'

Trzęsaczu w gościnie.

Zawiedziona miłość
doprowadziła młodą kobietę do rozpaczy

i samobójstwa.
W lesie pod Brzozą przechodnie zauwa­

żyli leżącą na szosie jakąś młodą kobietę
w stanie bezprzytomnym. Powiadomiono

natychmiast o wypadku stację pogotow'ia
ratunkowego w Bydgoszczy, której karetka

odwiozła nieprzytomną do szpitala św. Flo-

rjana, gdzie stwierdzono, że była ona otru­
tą. Dzięki jednak natychmiastowym zabie­
gom lekarskim, zdołano ją przyprowadzić
do przytomności i uratować.

Jak dochodzenia wykazały, była to 31-
letnia Władysław'a Śl., zamieszkała w Zie­
lonce powiatu bydgoskiego, która W'yszedł­
szy z mieszkania rodziców, udała się do la­
su pod Brzozą i tam w celach samobój­
czych wypiła pewną ilość lizolu. Szczę­
ściem, źe przechodnie dość wcześnie zauwa­
żyli wypadek i umożliwili przewiezienie jej
do szpitala, gdzie ją odratowano.

Przyczyną targnięcia się na życie, była
zawiedziona miłość.

Usiłowane samobójstwa
na tle mlłosnem.

Z Wtelna donoszą:
Grzegorz Chryniewicz, robotnik, przy­

bywszy na podwórze domostwa rodziny
Sendyków, strzelił kilka razy z rewolweru
do córki Sendyków - Marji, lecz szczęściem
wszystkie strzały chybiły. Przytrzymany
Chryniewicz zeznał, że łączyły go stosunki

miłosne z Marją Sendyk, którą miał za­
m iar zastrzelić, jak również jej matkę, a

w'końcu siebie pozbawić życja. Odebrano
mu rewolwer z 8 nabojami i odstawiono

go do dyspozycji sądu.

Stan pogody.
W dniu dzisiejszym rankiem, po przej­

ściu nocą i wieczorem dnia poprzedniego
deszczów na Podolu, w Wiieńskiem i na

Podlasiu, utrzymywało się tam jeszcze za­
chmurzenie duże, choć malejące, natomiast

w pozostałych okolicach było pogodnie.
Przewidywany przebieg pogody w dniu

2 bm.: pogodnie, jedynie na wschodzie i po­
łudniu kraju zachmurzenie nieco większe.
Po chłodnej nocy, stopniowe ocieplenie przy
zmianie wiatrów z północnych na miej-
seową

Z żyda towarzystw.
Zrzeszenie Rodaków z Warmji, Mazur i

Ziemi Malborskiej, oddział bydgoski. Uroczy­
sty obchód plebiscytowy odbędzie 6ię w pią­
tek, li bm. o godz. 8 wiecz., w wielkiej sali

Resursy Kupieckiej, W programie m. in. p rze­
mówienie prezesa zarządu giównego, red. No­
wakowskiego , występy chóru i solistów. Goście
mile widziani, 'Wstęp bezpłatny .

Bydgoskie Tow, Wioślarskie, Plenarne ze­
branie w czwartek, 3 bm. o godz. 8 w hotelu

Lengninga. Bardzo ważne sprawy. Uprasza 6ię
o punktualne i liczne przybycie. Schadzka to­
warzyska w czwartek na przystani się nie od­
będzie.

Związek emerytowanych pracowników n ie­
etatowych i wdów P, K. P . Bydgoszcz. Miesię­
czne zebranie 3 bm. o gódz, 10 przed poł. w

sali Kasyna Kolejowego przy u l Zygmunta
Augusta 10.

Grupa centralna Powstańców i Weteranów.
Zebranie miesięczne w czwartek, 3 lipca b. r.

o godż. 7,30 w lokalu Domu Czeladzi Katol,,
ul. Zygmunta Augusta 8,

,,Halka". W czwartek, 3 bm. lekcja śpiewu
o zwykiym czasie. Wobec bliskiego występu
komplet pożądany. Po lekcji zebranie zarządu.

K. S. JrPoIonja", Zebranie zarządu w czwar­
tek 3 bm. o godz. 8 wiecz, w Resursie Kupie­
ckiej przy ul. Jagiellońskiej.

Tow. Powst. i Wojaków Szwederowo. Ze­
branie dziś w środę, o godz. 7 wieczór u p.
Kołodzieja. W ykład prof. Wirskiego .

Kółko Rolnicze Jachcice. Miesięczne ze­
branie w sobotę 5 bm. o godz. 9 wiecz. w lo­
kalu p. J . Trzebiatowskiego.

,,Sokół" VII. Dnia 3 bm. o godz, 20 odbę­
dzie się apel ,,mundur ów". Wszyscy, którzy
mundur posiadają, winni się stawić.

K, S. ,,Brda". W piątek, 4 bm, w lokalu

p. Kamińskiego (Okolę) półroczne walne ze­
branie; w czwartek przy V4. śluzie trening;
w niedzielę, 6 bm. zawody I. dr. z K. S. Ruch

(15 P. p.).
S, M. P. ,,Gwiazda". Zebranie plenarne w

czwartek 3 bm. o godz. 19,30 w śalce parafjał-
nej. Koszta podróży na zlot do Kcyni wyno­
szą w obie strony 2 zł.

Koło śpiewu ,,Chopin". Dziś w środę i w

piątek o godz, 19,30 lekcja śpiewu u Kleinerta.

Baczność, bydgo skie S. M. P,! Dziś o godz,
7 wieczorem staw-ią się wszyscy druhowie na

dworzec, aby przywitać wycieczkę rodaków z

Ameryki. W niedzielę wyjazd do Kcyni jest
obowiązkowy.

S, M. P. ,,Białych Orląt". Jutro w- czwar­
tek o godz. 20 nadzwyczajne przedzlotowe ze­
branie w salce Domu Katolickiego, ul. Dąbrow­
skiego.

Tow. śpiewu ,,Odrodzenie ", Bielawy. Dziś,
w środę o godz, 20 lekcja w salce zakładu Ks.

Misjonarzy. Zebranie zarządu tamże o 7,30.
Bydgoskie Tow. Wioślarskie . Dziś o godz.

20,15 posiedz enie komisji gosp odarczo -imprezo -

w-ej na przystani. Ważne sprawy regat.
Tow. T erminatorów. Zebranie miesięczne w

piątek 4 bm. o 8-ej w'iecz. w Domu Czeladzi,
Oddział kolarzy ,,Sokół" V. Dziś zebranie

m iesięczne ,,Pod Lwem" o godz. 20.
Tow. Powst. i Woj. Bielawy-Skrzetusko.

Zebranie zarządu w czwartek 3 bm. o godz.
19,30 w lokalu ,Rzeźnia Miejska", zaś w so­
botę, 5 bm. o godz. 19 półroczne walne zebra­
nie także w ,,Rzeźni Miejskiej".

,,Sokół" V. (Okole-Wilczak). Zebranie w

czwartek 3 bm. o godz. 8 wiecz. w sali Kleiner­
ta przy ul. Wrocławskiej. Sprawy zlotu okr.

Baczność, inwalidzi! Zebranie tut. Koła Zw.
Inwalidów Woj. R. P. w czwartek 3 bm. o 6-tej
po poł. ,,Pod Lwem", ul. Marsz. Focha. W stęp
tylko za okazaniem legitymacji członkowskiej.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
Zebranie stolarzy odbędzie się w środę, dn.

2 lipca br. o godz. 7 w lokalu p. Blocha przy
ul. Ja n a Kazimierza.

CENY TARGOWE W BYDGOSZCZY.

Dnia 2 lipca 1930.

Mięso: wołowina 1,10—1,40, wieprz owina
1,40—1,50, sło nina 1,50, b aranin a 1,20—1,30,
cielęcina 1,00—1,20, sma lec 2,00, sadło 1,50.

Nabiał: jaja 2,10-2 ,20, masło 2,00-2 ,30,
ser 40—50.

Jarzyny: marchew 15—30, buraki 10—20,
pomidory 2,50, rzodkiew 10—15, kalafiory 0,15
— 1,00, rabarbar 15-20, cebula 10—15, kapu­
sta 30, ogórki 80, szpinak 15—20, sałata 10—15,
kalarepa 20.—30, groch strączkowy 30—50, k ar­
tofle młode 25— 30.

Owoce: czereśnie 0,60—1,40, porzec zki 50,
truskawki 70-1,80, jagody czarne 40—45, po­
ziomki 1,00—1,10, agrest 50—60, cytryny 30—
35 gr.

Drób: kurczęta (para) 3,00—5,00, kury 3,00
- 5,00, gołąbki 1,00-1,20, kaczki 3,00-5 ,00 .

Ryby: liny 1,50—2,00, sz czupaki 2,50—3,00,
okonie 1,50—2,00, węgorze 2,00—3,00, karasie

0 80—2,00, płotki 0,50—1.20, lesz cze i , 00—2,00,
^aodacze 2,00-3,00.

Walne zgromadzenie Pomorskiego
Tow. Rolniczego w Toruniu.

W czwartek, dnia 3 bm- i piątek, dnia
4 bm, odbędzie się w Toruniu doroczne

walne zgromadzenie. Na porządku O'­
brad m. in. wybory do zarządu główne­
go w miejsce członków ustępujących.

Urzędowe sprawozdanie targowe
Komisji Notowania Cen.

Poznań, dnia 1. 7. 1930 roku.

Bydło:
A. Woły:

Pełnomięsiste, wytuczone nie-
o p r z ę g a n e ................................. 110-118

Mięsiste tuczone młodsze do
lat 3 100-106

Mięsiste tuczone starsze ...... 000—000
M iernie o dżywione ........................... 000—000
Buhaje:
Wytuczone pełnomięsiste C * *

- - 106—114
Tuczone m ię s i s t e ............... ... 096—104
Nie tuczone, dobrze odżywio­

ne s t a r s z e ......................................... 086—094
Miernie odżywio n e............... ... 000—000

Krowy: (f'”1
Wytuczone pełnomięsiste................'** 110—118
Tuczone mięsiste -

. .. ... .. ... .. ... ... .. ..\100—106
Nietuczone, dobrze odżywione - - - 07p—084
Miernie o d ży w io n e .......................... 060-050
Jałowice:

Wytuczone p ełnomięsiste.......... 118-110
Tuczone mięsiste .......................... 106—100
Nietuczone, dobrze odżywione - - - 096—090
Miernie odżywione -

....................... 080-084
Młodzież:
Dobrze o dżyw io n e..................... 080 -084
Miernie o d ży w i o n e ..................... 078—074

Cielęta:
b) najprzedniej. cielęta tuczne - - - 120-130
T ucz one c i e l ę t a .......................... 104—116
Dobrze odżyw io n e .............................. 090 -100
Miernie o d ż y w i o n e .............................. 070—080

Owce:
Opasy chlewne:
a) jagnięta pełnomięsiste tuczne

i młodsze skopy tuczne .......130-136
b) starsze skopy tuczne, i maciorki 064-094
Dobrze odżywione .

- 000-000
M iernie o d ż y w io n e ..................... 000—000

Świnie:
a) tuczone ponad 150 kg żywej wagi 000-000

b) pełnomięsiste od 120 do 150 kg. żywej
wagi 172-176

c) pełnomięsiste od 100 do 120kg. żywej
wagi . ..................

- 166-170
d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żywej

wagi .................................................... 164—158
e) mięsiste świnie ponad 80 kg. - 150-182
f)maciory i późne kastraty . .

-

. 138-148
Świnie bekonowe -

. . . . . 164—158

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAN, dnia 1 lipca 1P30 roku.
ó% Pożyczka konwersyjna 54,75- 00,00.
8% dolarowe listy Pozn. Ziemstwa Kreoyt.

97,00-00 ,00
4% listy zastaw. Pozn. Ziemstwa Kredyt

uOO,00 -43,00
Bank Kwilecki, Potocki i Ska. 00,00— 60,00

Tendencja: Spokojna.

Giełda warszawska
dnia 1 lipca 1930.

Papiery Państwowe i obligacje
4-proe. poż. inwest. *

- 000,00 111,50 000,00
5-proc. poż. konw. - - - 000,00 000,00 055,75

Akcje w złoty cu.

Bank Polski 165,75-000 ,00
Bank Zw. Sp. Z a r ó b . ............... 72,50— 00,00
Spieśs ....................... 000,00 -087,00
S t a r a c h o w i c e .............................. 00,oO— 19,00

Bank Polski płacił w dniu 2 bm. za:

dolary amerykańskie 884^6-885

funty szterlingów 43.19
franki szwajcarskie 172,191,4
franki francuskie 34,89y2
marki niemieckie 211,80
guldeny gdańskie 172,65
szylingi austrjackie 125,42
liry włoskie 46,56
korony czeskie 26,351/4

Stan wody w Wiśle w dnia 2 lipca:
Toruń —18; Fordon —22; Chełmno —32;
Grudziądz —16; Korzeniewo +09; Pie­
kło - 69; Tczew - 117; Einlage 4-222;
Schievenhorst 4-244



Przetarg przymusowy*
W czwartek dnia 3 bm. o godż. 14-tęj sprze­

dawać będę przy ul. D łu g iej 57 najwięcej dającemu
za gotówkę:
rćine towary apteczne ?ek: płyny i specyfiki.
17177) Wałktewicz, kofti. Sąd, ż poi.

8*n'asilswrjiswswij,
W Czwartek dnia 3 bm. o godz. 9-tej sprzeda­

wać będę przy ui. Długiej 29 najwięcej dającemu za

gotówkę:
różne towary: czekolada, cukierki, kakao, kawo, herbata, szkła do cukierków,
puszki oraz szafkę oszkloną, szafę, 2 łóżka, 2 stoły, 8 krzeseł, lustro kanapą,
dywan, firany, umywalkę,Z nocne stoliki, bufet, kredens, zegar, 3 obrazy,
maszyną do szycia i różne droboe rzeczy.

17178) W ałkiewićż, kom. sąd. js poi.

i*rze*iii*g przym uiowsj.
W piątek dnia 4-go, 6 godz. 14-tej sprzedawać

będę w Brzozie (letnisko), najwięcej dającemu
za gotówkę: (17176

radioaparat oraz bufet.
W ałkiewićż, kom. sądowy z poi.

PoleliltóililiiSopii
nadające się specjalnie dla osad, bardzo korzystnie,
przy dobrych Warunkach spłaty w całości Iilb czę­
ściowo na sprzedaż. 17157

Zgłoszenia pod hr. ,,325" do ,,DEVERA'', Aho n-

cenesp. Gdańsk.

Nr 151.

Z ostatniej chwili.
Nowe stronnictwo - tym razem

sekciarskO-polltyczne.
W Warszawie powstało nowe stron­

nictwo, na którego czele stanął duchow­
ny kościoła hodurowego Stanisława Za-

charjasiewicz (znany ze swych niefor­
tunnych Występów w Bydgoszczy.) Poli­
tycznie stronnictwo to ma być zbliżone
do Sanacji. Główną treścią stronnictwa

są sprawy religijne a mianowicie, od­
łączenie kościoła narodowego od pra­
wosławia, uprawomocnienie jako osob­
nego wyznania, ręjprma prawa małżeń­
skiego i walka ze sektą marjawicką.

Na pierwszy rządowy ogień — po Kra­
kowie - poszedł adwokat Hofmokl-

Ostrowski, reprezentant Stronnictwa

Chłopskiego.
W mieszkaniu adwokata Hofmokla-

Ostrowskiego w Warszawie po powro­
cie z Krakowa, gdzie przemawiał na

rynku Kleparowskim podczas kongresu
centrolewu, dokonano Wczoraj rewizji
i skonfiskowano Cały nakład czasopi­
sma ,,Forum11redagowanego i wydawa­
nego przez Hofmokla. Numer zawierał

artykuł pt.: ,,Tragedja braci Bilarzew-

skich", odnoszący się do zagadkowej
śmierci dwóch oficerów 15 p. ułanów w

Poznaniu! Komisarz rządu dópatrZył
się przestępstw kodeksu karnego, który
mówi o szerzeniu niepokojących wiado­
mości. Sprawę oddano do prokuratury.
Adwokat Hofmókl-GstróWski sarn zaś

wystąpił ze skargą w sądzia

Policja wrocławska ucieka przed
hittlerowcamL

(PAT). Z Wrocławia donoszą, że w

czasie capstrzyku urządzonego przez
Reichswehrę ż okazji ewakuacji Nad­
renji w kilku punktach miasta doszło
do burzliwych starć między policją a

hittłeroweami. Grupy hittlerowców

przeciągały ulicami miasta. Wśród wro­
gich okrzyków przeciw policji, kilku

ufżędńików policyjnych, zaatakowa­
nych pi'zez demonstrantów musiało ra-

Nowa szkoła polska

otwarta została w Królewskiej Nowej-
wsi w powiecie sztumskim,

ECHA KONGRESU CENTROLEWU.

Jak wyglądał
rzeczywiście

pochód w Krakowie?

Od naszego Współpracow'nika (js), któ­
ry w niedzielę bawił przejazdem w Kra­
kowie i widział pochód manifestacyjny
na rynku przy pomniku Mickiewicza,
otrzymujemy następujące uwagi:

W pochodzie brało udział nie 20Ęfrs.
osób jak podają pisma opozycyjne) ańi

nie 5 tysięcy (jak przyznaje PAT), lecz

daleko mniej
— chyba że się liczy tłumy gapiów,
składających się w części ż pejsatyćh
żydów.

Chadecja w pochodzie tym nie

uwydatniała się wcale.

Kilkanaście sztandarów miało Wyzwo­
lenie, a socjaliści 40 - może i 50. Miało

się zatem w'rażenie, że

pochód odbywa się pod hasłom

P.P.S.

— jak to zresztą też przewidywaliśmy.
Z transparentów szczególną uwagę
zwracały te, które nosiły napis: ,,Precz
z dyktaturą!" oraz: ,,Oddajcie pieniądze
wzięte na wybory".

Że do zajść żadnych nie doszło - za­
sługa to (niojem zdaniem) w wielkiej
mierze władz policyjnych, gdyż ucze­
stnicy pochodu wołali ciągle, I tó to­
nem prowokacyjnym: ,,Precz ż PiłSud*

skim!", ną co policja słusznie nie rea­
gow ała.

Zaraź przy pomniku Mickiewicza pó-
chód się rozwiązał i wszystko spieszyło
oglądać kościoły i Waw'el.

Jeżeli chodzi o ogólne zdanie o m ani­
festacji, to prawdą jest. że zrobiońo du­
żo krzyku (już przy dworcu wisiały
przez ulicę duże napisy: ,,Wita Was

Centrolew!1) Krakowianie nie mogli
jednak brać tego zjazdu zupełnie serjo.,,

Wózki
4fiziecie ce

Fr. Kreski
Bydgoszcz

ul. Gdańska nr. 7 .

,,DZIENNIK BYDGOSKI- czwartek, dnia 3 lipca 1930 r. Sfe 9.

Wytwarzany całkowicie w kraju przez generalnego zastępcę, firmę Z. Bochner i Ska, Dziedzide. (1716

Lucyna Messa! w Toruniu,

Najz nakomitsza gwiazda op eretki polskie(,
której iińię rozsławione jeśt daleko pozń grańi-
canli Polski, przybywa n a krótką gościnę do
Teatru Miejskiego W Toruniu i W otoczeniu

zespołu tego teatru ukaże Się w Toruniu tylko
jeden jedyny raz dziś W środę, dń. 2 iipea bft

W przepięknej Operetce Lehara ,,Paganini",
W czwartek, dnia 3. bm. O godźiftię 20,15

odegrana będzie z okazji walnego zgromadze­
n ia Pomorskiego Tow. Rolnicz ego, do sko nała

komedja pióra znańegó i cenionego autora

polskiego Raczkowskiego p. i . ,,Nad połskiem
morzem".

Części
zamienne

po cenach

najniższych
dostarcza

firma

,,Autotechnika"
Bydgoszcz, Herm.Frankego 1

Telefon 2109. 135Ż9

Oczyszczony
91

0 ziarnkoścl1- 2 m/i
0 u 2 3,,
o ,, 3-10 ,,

o ,, 10-30 m/m
o ,, 30-50 ,,

dostarcza ta nadbrzeża Wisły Tub
loko wagon bocznica Fordon

A.Pfesclzeg
eegielnlla parowa

Fordon nad Wisłą
Telefon 5. 12^9-5

Porafifiii żniwoym.
Z wozy x Sielą 3l(2i33;a
ćal., (ięika platforma
łOo ctr. nośności, 2 sna*

szyny da przeć nania
dźwigarów, oraz dokart

na sprzedaż, (17000

1.1E.Elsenack
Wąbrzeźno, (Pomorzć).

'471l '

Woda kolońska-mydto

mmr

w tubkach

cynowych

Cold Gream

. W śteifeaćh

Woda kblońska

Flaszka

oryginalna

"47li" Portugal
Woda dó włosów

4711”

w lecie!
Należy przeciwdziałać, ażeby
niezmierne upały nie pozba­
wiły nas rozkoszy lata. ,,4711"
ochładza, orzeźwia i krzepi
osłabione nerwy. Podczas lata

do pielęgnowania ciała wy­
roby ,,4777"* gdyż wszystkie
wyroby ,,4711” posiadają
wspólną własność: zapach
i moc. — Etykieta Niebiesko-

Złota - oto symbol niedo­
ścignionej jakości wyrobów

,, 4711”.

mmr

Płynny szampoón

Perfumy 'b7ll' Tosća
" bill' Mati-Creme

- er tubkach

cynowych

W słoikach

'bill" Tosca woda koioftsfea

Plaska flaszka Flaszka

l kieszonkowa 4 10-cio kątna



Str. 101.
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Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 liczb - jedno słowo
i, w, z, a ~ każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 'Drobne ogłoszeniaWiększe ogłosz enia wśród drobnych 100% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

K POLECENIAa

. K ołodzieje (17109
kupują korzystnie suche
drzewo u E-my K. Suli-
gowski, Chodkiewicza 34.

Dla poszukujących posady 20% zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Klubowy
garnitur, kanapy, leżanki,
materace, patent, wkład­
ki najkorzystniej poleca
Janowicz, Marsz.Focha 32,
dawn. Jagiellońska. (17118

Krawcowa
wykonuje wszeilcą garde­
robę damską, przystępne
ceny. Długa 5 III p. (17125

6 fotografj!
pocztówkowych 3 zł po­
leca ,,Wiol" Marszałka
Focha 40. (9898

Fotograficzne
prace jak retuszowanie,
kopjowanie, wywoływanie
wykonuje tanio, szybko
i starannie ,,'Wiol" Marsz.
Focha 40. (9899

Najmodniejsze
wykonanie garderoby
damskiej.Czajkowska,
Plac Wolności 2I p. (9896

Dwa (9864
domy, 2 morgi ogrodu
10001 zł. sprzeda Biuro
Centralne Dworcowa 69.

Skład
z mieszkaniem 2 pokoje
i kuchnia oraz 2 sale fa­
bryczne po 15+41/, m. z

motorami elektryćznemi
przy ul. Gdańskiej za zgo­
dą gospodarza do odstą­
pienia. Gdzie? wskaże
filja Dz. Bydg . 19871

Dom
sprzedam, wpłaty 15.000.
Wiadom. Dz. Bydg.(17140

hurtownię
piwa i wytwórnię wód
mineralnych sprzedam za­
raz. Wiadom. filja Dzień.
Bydg.______________

9879

Sprzedam
nową szafę z lustrem. 2
łóżka z materacami, wiel­
ki zegar, umywalkę, stół
mały, stół 2 krzesełka,
leżankę, abażur, firany,
dywan, chodniki, duże

kapy na stół i kuchenne

rzeczy. Nowak, Ko­
ściuszko 32 I ptr. (l7,149,

Wózik
dziecięcy duży tanio na

sprzed'aż. Nowy Rynek 10
ptr. wchód bramą wjaz­
dową.

'

(17127
Z powodu

wyjazdu sprzedam pianino
nowe, jadalnię dęb. sy-
pialnę. Wełniany Rynek 7
I p-__________ ( 17122

Radioaparat
czterolampowy, zelektry­
fikowany b. dobry, kom­
pletny sprzedam. Zgł . do
Dz. Bydg . ,,260 zł.” (17128

Bufet
2,50 szeroki tanio sprze­
dam. Król. Jadwigi 4 b,
part. prawo.

' 17170

Kase
registracyjną National11
okazyjnie sprzedam. Po­
morska 3, ptr. 9906

Powózka
tanio na. sprzedaż. Het­
mańska 35. 9904

Odkurzacz -

nadaje się do większych
przed siębiorstw. Pomorska
nr. 3. 9905

Do
sprzedania natychmiast
kredens gdański i szafa.
Wiadomość Sniadeckich21
I p. między 3—6. (9870

Krowa
3 letnia na sprzedaż. Żu­
rek, Murowaniec pow.
Bydgoszcz. (17129

Sprzedam
robocze wozy, wyjazdowe,
półszorki, rower. Mal-
borska 13, Wilczak. (17120

Szafa
r a sprzedaż. Wiadomość
Gamma 2, skład. (9910

2 leżanki (99U
dobry wybór 1 fotel korz.
na sprz edaż. Bocianowo
hr. 43, I, Wardanowski.

Baczność!
Meble do wyboru poje-
dyńcze i kompletne na

sprzedaż. Homilia, Chro­
brego 12. (9895

Rower
męski 80 zł sprzedam
Gdańska 58. (9903

Ławka
do piłowania (Feilbank)
buk, 3 mtr. długa tanio.
Grunwaldzka 146. 16838

Maszynę
do szycia sprzedam. Ko­
ściuszki 51, w podwórzu
parter prawo. (17175

'Prosięta
na sprzedaż. Rupienica
nr. 16. 17138

Świnie
średniaki sprzedaję. Kar

packa 30. 17144

K . KUł,wa) 2

Poszukuje
celem kupna przyczepkę
do motocyklu (typ spor­
towy) lub też Chassy z

kołem, dobrze utrzymane.
Bunn, Gdańska 153. (9874

Gabinet
męski kompletny, garni­
tur klubowy, 2 szafy do

rzeczy,umywalnię, 2'stoły,
krzesła, nocny stolik, sta-

widło garderobiane, po­
kój dziecięcy, wszystko
wdobrym s'tanie kupię za

gotówkę. Of. na poszcze­
gólne pód ,St. K .” do Dz.
Bydg. (17180

Poszukuje
kupna domu lub wilki.z
kilkoma morgami roli w

Bydgoszczy. O f. ,,Domek"
,Par" Dworcowa 72.(17146

Pianino
dobrze utrzymane za go­
tówkę kupię. Oferty pod

Dobj'e" filja Dzień. (98S0

Okazyjnie (9S76
aparat Wecka, lodownię,
słoiki, kupię. Kawiarnia
Ziemiańska, Pomorska 5.

Rury
0%calawkażdejilo-
ści kupię. Oferty pod Ru­
ry” do Dz. Bydg. (17134

EEED9
Korepetycyj

w wakacjach (możliwie
na wsi) udzielimy. Przyj­
miemy również posadę
biurową. Zgłoszenia pod

Nauczyciele” do Ozien.
Bydg. 07179

K
POSA DY% 'fi

Pp. nauczycielom(kom)
i '

organistom dajemy dy­
skretny pokaźny zarobek

poboc zny. Miejscowość o-

bejętna. Spieszne zgłosz.
pod ,,Nauczycielka" do filji
Dzieu. Bydg. (9913

Akwizytorów
z kaucją 200-300 zł po­
szukuje ,,Luna" róg Śnia­
deckich i Pomorskiej (9887

Młodszy
pomocnik fryzjerski zaraz

potrzebny. P . Klinger,
Tuchola, ul.Krótka l.(l 7164

Niefachowiec
uzyska posadę biurową
za wypożyczeniem 500 zł.

Oferty pod ,,Zaufany” do

filji Dz. Bydg . (9900
Szofer (17169

z kaucją 500-700 zł. zaraz

potrzebny. Zgł. pism. do
Dz. Bydg.pod ,R.M.”

Poszukuje
zaraz starszą panią na

majątek, któraby zajęła
się” całkowitym domem,
oraz zastąpiła panią do­
mu. Pożądane jest: p ra­
sowanie, chów drobin,
zajęcie się ogrodem i cał­
kowite kobiece gospodar­
stwo. Osobiste zgłoszenia
przyjmuję w piątek dnia
4. VII . w'Bydgoszczy, u!
Wileńska 9, II p. 1., pi­
śmienne: Wybrański, Pod-

górz, pt. Bębionek, pow
Wyrzysk. (987ł

Gospodyni
siła pierwszorzędna po­
trzebna. ,,Dwór' Artusa"
Toruń. 1(17158

Fryzjerka (17143
manikurzystka dobra siła

potrzebna. Podgórna 10.

Młodzieniec
inteligentny, syn uczci­
wych rodziców, nie niżej
16 lat do obsługi gości
nd stałą pensję potrzebny
natychmiast.

' Probiernia
Kantorowicz, PlacTeatral­
ny 3. vis a vis Klarysek.

17151

Panna -

do kompletnego gospo­
darstwa domowego ple-
banji, w . mieście Pomo­
rza, zechce się zgłosić po­
dając życiorys, odpisy
świadectw z nauki i prak­
tyki, oraz wysokość żą­
danej pens;i pod ,,700” d'o
Dzień. Bydg . 17165

Posługaczka
uczciwa potrzebna zaraz.

Bocianowo 32 w składzie.
17181

Służąca (9907
uczciwa, c zy sta, umiejąca
dobrze gotować z dobiemi
świadectwami może się zgło­
sić. Gdańska 8, Dr. Dobak.

Dziewczyna
na kilka godzin dziennie,
do prac domowych po­
trzebna. Z. Mielicka, ul.
Dworcowa 31 a. (9862

Służąca
z wioski potrzebna na wieś
do małego gospodarstwa.
Szulz, Gdańska 141. (9888

Uczeń (9892
i uczennica fryzjerska po­
trzebni. Świętojańska 10.

Posługaczka
zaraz potrzebna. Jana Ka­
zimierza 3, II. 17160

Uczeń
do piekarni-cukierni z

praktyką lub bez, potrzeb­
ny. Gdzie? wskaże Dzień.

Bydg. 117131

Ucznia
rytowniczego poszukuje
Paweł Kinder, mistrz ry-
towniczy. Bydgoszcz, ul.
Dwbrcowa 18 a. (9873

EToSfl^Y
^

POSZUKUJĄ jyp j

Gospodyni
w starszym wieku poszu­
kuje posady do hotelu
lub restauracji, zna do­
brze kuchnię i zaprawia­
nie, z dobremi świadec­
twami. Of. doDz. Bydg.

P. A. 100”. (17104
Szofer

żonaty lat 37, z dobremi
świadetwami poszukuje
posady zaraz lub później.
Of. F . Śliwiński, Głucho­
wo, pocz. Chełmża, pow.
Toruń. " 17159

DZIERŻAWY

Skład 9893
2 pokoje, kuchnię odstąpię
zaraz. Pomorska 16, skład.

Ubikacja
do wynającia, nadająca się
na stolarstwo lub ślusar­
stwo. Gospodarz, Król.

Jadwigi 4. 17136

Wydzierżawią
stajnie, szopy, ogród, pod­
wórze, z mieszkaniem przy
Toruńskiej. Wiadom.: Dwor­
cowa 33, skład. 9891

^^M IESZKANIA^II

Młode 07,91
małżeństwo poszukuje 2
lub 3 pokoje z kuchnią
od gospodarza. Oferty pod
Jotka” do Dzień. Bydg.

Mieszkanie
4 pokoje z łazienką w do­
brem położeniu, poszukuję
zaraz lub od 1. 9. Oferty
pod ,4 pokoje” do Dzień.

Bydg. 16468

Zamiana
Mieszkanie 3 pokojowe
ładne słoneczne balkon
1 piętro front w pobliżu
Gdańskiej zamienię na 3-4
pokojow'e mieszkanie p ar­
terowe względnie skład z

mieszkaniem przy Dwor­
cow'ej lub Długiej za od­
pow'iednią dopłatą. Oferty
pod ,,S” do filji Dzień.

Bydg. (9869

Mieszkanie
.2 pokoje kuchnia, małżeń­
stw'u bezdzietnemu w'y­
dzierżaw'ię. Wiadomość:
Dzień. Bydg . (17116

2 pokoje
z kuchnią do wynajęcia.
Wiadomość: Długosza 5,
II ptr. lewo. (17115

3 pokoje
z kuchnią, front, oddam
za zw'rotem remontu za­
raz. Adr. w Dz. B. (17135

Wynajmą (17127
mieszkanie w Opław'cu U.

Mieszkania
wolne. Śniadeckich 22,
I ptr. 9889

Rokój
z kuchnią do wynajęcia.
Dąbrow'skiego 17. (l 7143

Mieszkanie
Szczecińska 5. 9894

3 pokoje (9858
kuchnia, tanio do oddania.
Grundtke. Śniadeckich 33.

Dla
bezdzietnego małżeństwa,
pokój duży umebl. z u-

żywaniem kuchni zaraz

do wynajęcia. Babia-wieś
nr, 4 d, II ptr. lewo.(17167

K pokoje 3
Poszukują

pokój meblow. o ile moż­
ności z fortepianem zaraz

w pobliżu koszar 61 p. p.
Wlkp. Oferty pod ,P . K.”
do filji Dz. Bydg . (9851

Dwa
pókoje umebl. zaraz do
wynajęcia. Gdańska 39
111 lewo. (9868

Pokój
umeblow'any. Sw. Trójcy
l a, II I ptr. lewo. (17l(J6

Pokój (17I17
umebl. do wynajęcia. P o­
morska 29, part. prawo.

Pokój
umeblow'any oddzielne

wejście wynajmę. Garbary
17. II ptr. (9861

Pokój
dla jednego pana. Jezu­
icka .13. Muller. (1712l

Pokój
umebl. Sienkiewicza 12,1
prawo.

* 9885

Pokój
zaraz dla2panienek. Chro­
brego 18, part. lewo.(9983

Pokój
dla pana z utrzymaniem
lub bez. świętojańska 14,
II p. 9881

Przyjmą
na pokój 2 panie lub 2
panów tanio. Ks. Skorup­
ki 7/8, II p. prawo. (17130

Dobry
pokój do wynajęcia. Kana­
łowa 5, parter. (l6803

Pokój
umebl. z osobnem wej­
ściem do wynajęcia. Dwor­
cowa 19 II lewo. (9902

1lub2
umeblow'ane pokoje zaraz

do wynajęcia. Śniadec­
kich 49, I prawo. (99l2

Pokój
w'ynajmę. Długosza 6, p ar­
ter lewo. 17168

Pokój
frontowy. Pomorska 36,
II prawo. 9878

Pokój
umebl. zaraz do w'ynaję­
cia. Konopna 6. (l7142

Pokój
umebl. bez pościeli. Gó­
rzyński, Wileńska 6. (9908

Natychmiast -

do wynajęcia PI. Wolności
nr. 1 dwa pokoje. Zgłosz.
do portjera. 9909

Pokój
umeblowany z niekrępu-
jącem wejściem natych­
miast do oddania. Dwor­
cow'a 82 parter 1. (9901

Pokój (17137
umebl. do wynajęcia. Go­
spodarz, Król. Jadw'igi 4.

Skromny
pokój dla małżeństwa. Dłu­
gosza 14, 17143

Na biuro (17102
2 pokoje do oddania. Je­
zuicka 7/8. Pawłow'ska.

Pokój
umeblowany zaraz do wy­
najęcia. Śniadeckich 9a,
I p. lew'o. (17059

2 pokoje
bez mebli zaraz przy
prync. ul. korzystnie do

wynajęcia. Adres w', filji
Dzień. Bydg . *(9856

2 pokoje (16524
wszelkie wygody, do w'y­
najęcia. Wiadom. Gdań­
ska 42, Dr. Gaszyński.

Pokój
duży, frontowy przy Placu
Wolności wynajmę. Gim­
nazjalna 1, II ptr (9401

Pokój
czysty wynajmę. Piotra

Skargi 8, I lewo. (9857

Pokój
balkonow'y od 1 lipca do

wynajęcia. Nakielska 19
II. ptr. pr. (15729

Pokój
umebl. do wynajęcia dla

bezdzietnego małżeństwa.
Grunw'aldzka 17. (17095

Balkonowy (9884
słoneczny umeblowany
pokój używ. kuch. wolny
zaraz. Skargi 6, II ptr. 1.

Pokój 117114
do w'ynajęcia. Orła 6.

Pokój
umeblowany dla 2 panów.
Sieroca 5. 17141

Pokój
umeblow'any do wynaję­
cia. Dolina 24, II p.(17139

'W spólnika
na letnisko dobrze za­
prow'adzone z gotówką
1500-2000 zł. natychmiast
poszukuję. Zakład obuw­
niczy, Pomorska 3. (17133

Letnisko
pokój lub dw'a z używ'a­
niem kuchni, W'ygodne,
z komunikacją.

' Adres
wskaże Dz. Bydg . (17107

Letnisko
korzystnie oddam. Filja
Dziennika pod ,,IJraw-1
dziwy odpoczynek". (9892

'

LETNISKA
M

Letnisko
Brzoza pod Bydgoszczą,
stacja Chmielniki wynaj­
muje pokoje letniskowe
na lipiec. Obfite utrzyma­
nie. Tel. Brzoza 2, gospo­
darz. 17150

Przyjm ują
na letnisko las, woda, w

miejscu. Maruszewska,
Korono wo, Samociążek
pow. Bydgoszcz. (17099

Letnisko
dwa pokoje z kuchnią
Opławuec lub Smukała
zaraz poszukuję, warunek
tuż przy lesie. Zgł. filja
Dz. Bydg . pod ,,Las”. (9853

Nauczycielka
poszukuje letniska na w'si.
Oferty z podaniem wa­
runków proszę do filji
Dz. Bydg . pod ,,Letnisko
dla nauczycielki”. (9863

g *6*he )1
Restauracja

,,Konkordjaa za 6-tą śluzą
urządza dnia 2. 7. br. lato-
wą zabawę dla dzieci, noc

wenecką, niespodzianki na

które wszystkich zaprasza
A. Kindermann . 9812

Kawiarnia
Ziemiańska. Pomorska 5.
Warszawski szef kuchni,

pecjalnie* sprowadzony,
objął kierunek obiadów,
kolacji jarskich, mię­
snych, które wydawane
są po 1.50. (9875

Do
dobrze zaprowadzonego
przedsiębiorstw'a poszu­
kuję czynnego W'spólnika
z zł 3.000-4 .000 . Zgłosz.
do filji Dzień. Bydg . pod

A, R". 9886

Poszukują
3—4000 zł. hipoteki na

75 morgowe gospodar­
stwo. Of. pod ,200” Dzień.

Bydg. (16998

Wyjeżdżam
wkrótce do Ameryki Pół­
nocnej. Przyjmuję do za­
łatwienia wszelkieinteresa
handlowe i familijne Zgł.
Mirski, Chełmża, Hotel
Pomorski. (17i05

mnmtTi-u .

Zioła lecznicze
według przepisów sła­
wnych lekarzy przeciw
chorobom żołądka, kiszek,
płuc, nerwów, wątroby,
nerek, pęcherza, hemoroi­
dom, upławom, obstrukcji,

kamieniom żółciowym,
kaszlowi, astmie, błędni­
cy, sklerozie, artretyzmo-

wi, reumatyzmowi etc.

Żądajcie bezpłatnej bro­
szury pouczającej! Adres:
Liszki—Apteka. (10222

3000 zł
na nieruchomość w wio­
sce na Pomorzu, pożyczki
lub sprzedaż wartość 5 do
6 tys. Of. po ,,Jot" filja
Dz. Bydg . 9890

Wspóinika
5 tys. poszukujęjdo przed­
siębiorstwa handlowego.
Zysk mies. 2 tys. zł. Zgł.
do niniejszego pisma pod
,5000”. 17056

Zaginął
pies w'ilk, wabi się lord
oddać za w'ynagrodzeniem.
Promenada 21 a. (9859

Znalezioną (9867
książkę wojskową na n.

Józef Wiśniewski, proszę
nadesłać pod zaliczką 5 zł.
Krolikow'o pow. Szubin.

Zgubiono
książkę inw'alidzką na na­
zwisko Antoni Wutkow-
ski. Znalazcę uprasza się
o zwrot doDz. B. (9882

Wynagrodzenie
dobre otrzyma ten kto mj
wskaże sprawcę kradzie^,,
1 odnalezienie roweru ra^.

go, który został mi sj-ra -

dziony przed Sądem p0.
wiatowym dnia 1. VIT
b. o godz. 13.30. Wv ,Gaj
row'eru całkiem jak nowy
2 numerem rejestraCy-jnym
854 przymocowanym do
tylneg0 dagaznj^ opony
czerwone* Koźlaj^ Gar­
bary 32. 17182

Unieważniam
zagubioną książeczkę woj­
skową ozaz kartę mob.

wystaw, przez P. K. U.
Katowice. Maksymiljan
Stolecki, Bydgoszcz. (16995

Zgubioną
książeczkę w'ojskową na

nazwisko Andrzej Dut­
kiewicz, Prądy 51, unie­
ważniam. (t7004

17113

P 30-11

Wakacje!
Marzycie o nich !

Snujecie wspanial'e plany!
Oczekujecie niecierpliwie chwili wyjazdu!

! Niestety, wiecie dobrze jak szybko miną
JF wakacje !

Powtórnie je przeżyjesz
przeglądając zdjęcia

"Kodak"
Jedno spojrzenie na'zdjęcie *'Kodak" przeniesie W as

znów w beztroskie chwile wakacyj. - Czyż można wo­
bec tego wyjechać na wakacje bez kamery "Kodak”.

*

Kilka minut wystarczy do poznania "Kodaka”.

Każdy duży skład przyborów fotograficznych dostarczy Wam
'*Kodaka , który będzie odpowiadał Waszym wymaganiom

i W aszej kieszeni.

O warunki konieczne
do dobrego zdjęcia:

BłonaKamera wKodaka

niezawodna dzięki swej
doskonałości a zarazem

prostocie.

Kodak Sp. z o . o. Warszawa, płac Napoleona 5

*Kodak”

zapewnia najlepsze re­

zultaty, gdyż jest z a ­
wsze jednakowo czuła.

Papier uAznrał*

najlepsze odbitki Wa­
szych zdjęć mają na

odwrocie wydrukowane
słowo ^Azura”.



Nr 151.

HipelehiK
kiem w kraju i zagranic

St. Banaszak,
obrońca prywatny, Byd
goszcz, ul. Cieszkowskie

go 2. Telefon 1304, Długc
letnia praktyka. (2039

POLECENIA^'

Szoferów (1705
zawodowych i amatoróv

szkolą rutynowane ,Kur
sy Samochodowe Z. Ko­
chańskiego”, Bydgoszcz
3 Maja 14 a, telefon 1185

Nowoczesne
kursy samochodowezawo
dowe i amatorskie. Ce

ny konkurencyjne, Byd
goszcz, Pomorska 48, te

lefon 2074. (l450?

~Heble
J a d a lnie, sypialnie
kuchnie i różne meble v

wielkim wyborze solidne

roboty od najwykwintniej
szych do pojedyńczycfi
Ceny najniższe, warunk

najdogodniejsze. Dobrzyń
ski, Długa 4. (164:

Wszelkie
zwózki samochodem cię
żarowym będą szybko
fachowo wykonano. Tele
foniói16. (-l480'

kompletne, sypialnie, ja
dalnie, .kuchnie oraz po
jedyńcze, szafy, łóżke

krzesła, leżanki, kanapy
klubowe garnitury najta
niej i na raty tylko i

Andrzeja Nowaka, We!

niany Rynek 5-6, telefo:
nr. 2143. (385

Nowożeńcy
kupujcie m eble wszelkiego
rodzaju oraz leżanki

kanapy i klubowe garni
tury tylko u Andrzej;
Nowaka, WełnianyEyneJ
lir: 5/6. (385'
VłV).B'i"r: "

'iff.*i
Obuwie

kupuje się najlrorzystnie
u Uabrielcwicza, Plac Pia
stowski 3. (1523;

Obrazy
lustra najlepiej, najtanie
kupuje się za gotówkę
na raty. Józef Mruk, Kf

Skorupki 103, Długa 51
Także szklarnia, oprawi
obrazów, luster. 845

Wielka

wybór majątków, kamie

nic, hoteli, młynów, tar

taków, cegielni, oberży
interesów handlowych
przemysłowych, poleca ni

dogodnych warunkach,dr
kupna, nowe zlecenia po
żądane, biuro Pogoń
Dworcowa 80, teł. 18-15

Sklep bławatów
w pełnym biegu, komple
tnem urządzeniem, towa

rem, 5 pokojowem miesz

kaniem, w punkcie han

dlowym w Bydgoszczy
sprzjdam . Spiesznie biur(
. Pogoń”, Dworcowa 80
telefon 1815.

2 powodu
przesiedlenia sprzedarr
korzystnie natychmias
mój II piętrowy dom bu­
dow'any w roku 1912, o

procent, się 16%, cena ku­
pna 48.0o0 zł. Wolne 5po
kojowe mieszkanie i3po
koje z składem nadającyrr
się na wszelkie branże

W'płata podług ugody
Antoni bpecht, Świeci(
n.W . (Pom.) 1708;

Sprzedam
na rozbiórkę mój wiatrak
holenderski z wszelkiemj
maszynami jak:franc. me­
chanizm młyński 125 śred­
nicy, 2 wały transmisyj;
ne 45X63 mm. z tarczami

łożyskami pierścień. dc

smary, kozły górne, urzą­
dzenia do pomp, wale(
34xc9 cm. Części drzew­
ne wiatraku dobrze utrzy­
mane. R . Finger, Szym­
bark,pow. Kartuzy,(i6991

Skład
kołóńjalny z mieszkaniem

sprzedam. Wiadom. Dzień

Bydg. (niR

MDZTF,NNTK BYDGOSKI" fr'j(WftrtiŚB, Jrr'ńfS łipiftSE 1830 r. Str. 11 .

K( 3 Nadzwyczajna
okazja wysokich zarobków
dla wszystkich. Każdy i
każda bez różnicy wieku,
wyznania i zawodu. Biedni
i zamożni składajcienatych-
miastoferty: Lwów,skrytka
pocztowa 325. (16855

Kupię
dom z zabudowaniem Sj
do 10 mórg dobrej ziemi,
w dużej kościelnej wiosce

przy kolei (na Pomorzu),
z wolnem mieszkaniem,
przy wpłacie 10 do 15 tys.
złotych. Oferty do Dzień.

Bydg.pod,G.J .” (170ol

Szukam
osobę do współpracy kau­
cja 500—800 zł oraz dziew­
częta do sprzedaży owocu.

Zgłosz. Tomczak, Rycer­
ska 23 III ptr. (9S52

Kupię
piłę do ręcznego tarcia
desek. Zgł. do filji Dzień,
pod ,Piła ”. (9860 Poszukuję

zaraz sumienną i praco­
witą pannę do bufetu.
Podanie pensji przy woł-
nein utrzymaniu z odpi­
sem świadectw uprasza.
Restauracja Dworcowa,
Tczew. (17065

R ŁEKOE H

Kurs
handlowy i równoległy
ubezpieczeń na życie pół­
roczny* rozpoczyna się
od 1 w'rześnia na Prakt!
Kursach Handl. Prof.Jana
Hennesa w miejscu, ul.

Chrobrego 7. Zapisy i

programy codziennie w

Sekretarjaoie Kursów', II

piętro. Posady zapewnio­
ne w Pow. Ubezp. , Euro­
pa'* w miejscu. (164o6

Poszukuje
się dobrej korepetytorki
do matematyki z zakresu
VI gimn. Zgłęsz, do filji
Dzień. Bydg. pod ,Su­
mienność”. 49781

Przyjmę
dziewczynę na wieś która
dobrze gotuje i prowadzi
domowe gospodarstwo.
Zgł. się osobiście ed 1-3

godz. u p. Nowak, Koś­
ciuszki 57., (170ii6

Skle-p
spożywczy dobrze zapro­
wadzony zpow'odu zmiany
interesu sprzedam zasum'ę
6.0H0 zł. Zgł. Gdynia, ul.

Św'iętojańska 189. (17098 Dziewczyna
dobrze gotująca potrzeb­
na. Pasehke, Sienkiewi­
cza 44. (9854Okazja 1

Stołow'y pokój kompl.
mało używany, zaraz

sprzedam". Śniadeckich 24,
Falacińska. (9575

Uczenica
z dobrej rodziny i z do-
bromi świadectw, szkol-
nerai potrzebna od 1. 7.
30. lub później. J . Pila-

czyńeki i Ska Bydgoszcz,
Gdańska 163. ( 10752

Samochód
ciężarowy ^Szewrolet” w

bardzo dobrym stanie za­
raz tanio na sprzedaż.
Zgł. poci ,G .L .” do Dzień.

Bydg. (1700l
Uczeń

z dobrej rodziny i z do-
bremi świadectw, szkol-
nemi potrzebny od 1. 7.
30. lub później. J . Pila-

ezyński i Ska, Bydgoszcz,
Gdańska 163. ' "

(1675l

Wózek
dziecięcy na sprzedaż.
Kujawska 31, (9355

Autobus
z linj. i kons. wr dobrym
stanie na 25 osób, sprze­
dam na dogodnych wa­
runkach z powodu wy­
jazdu. Of. pod ,Autobus”
do Dz, B ydg. (17UQ2

Uczeń ( 17097

uczciwych rodziców na­
tychmiast iwtrzebny. J .

Rohcle, Wyrzysk, Rynek 4,
skład kolonj. irestauracja!

SSywany j9820
meble i obrazy na sprze­
daż. Petersona 12 a, IV pr.

Potrzebna
uczenicado krawieczyzny.
Śniadeckich 27,11 p.(9787

ISO beczek
od śledzi sprzedam. Ku­
jawska 96. ( 17000

Potrzebna
dziewczyną do dziecka,
Jackowskiego 33, sień-
III piętro. (9877

Ml%.. WOLNE JpJm Kf* posady\1
g g

^ POSZUKUJĄ JfdMChcesz
otrzymać posadę? Musisz

ukończyć kursy fachowo-

korespondencyjne profe­
sora Sekułowicza, Warsza­
w'a,Żórawia 42e. K ursy wy-
uezają listownie: buchal-

terji, rachunkowości ku­
pieckiej, korespondencji
handlow'ej, stenografji,
nauki handlu, praw'a, ka­
ligrafji, pisania na m a­
szynach,towaroznawstwa,
angielskiego, francuskie­
go, niemieckiego, pisowni
oraz gramatyki polskiej.

Osoba
bardzo uczciwa poszuku­
je posady jako gospody­
ni do samotnej osoby.
Chętnie zajmie się gospo­
dar'stwem wjejskiem. Zgł.
do Dz. Bydg. pod ,,Skrom
nnść M. a". (17102

Młodszy
czeladnik piekarski po-
szu kuje posady. Oferty do
Dzień. Bydg. pod ,,Cze­
ladnik piekarski”. (17092

Po ukończeniu św'iadec­
tw'o. Żądajcie prospek­
tów. (!6b9o

Biedny
ośmioklasista poszukuje
posady jako korepetytor
zaraz na czas wakacyjny,
nachętniej na wieś. Óf.
do Dzień. Bydg. pod ,K.
G. 75”. (17110

Dam
mójhotel bardzo ruchliwy
z restauracją, wyszynkiem
kuchnią i pokojami, obrót
m iesięczny 4—5 .000 zł so­
lidnemu i dobremu kup­
cow'i na w'łasny rachunek.

Doprzejęcia potrzeba8do
10 tysięcy zł. Zgł. do Dz.

Bydg. po ,,Hotel'1 (16113

Czeladnik (9866
piekarski z dobremi pa­
pierami poszukuje od 15.

lipca br. posady. Zgłosz.
Kurt Schulz, Toruńska 116

Zastępców (l5720
do sprzedaży nowej
premjowmj pożyczki budo­
w'lanej na spłaty mie­
sięczne poszukuje po­
ważnainstytucjabankow'a .

Szybkie zgłoszenia Lw'ów',
skrytka pocztowa ,271”.

K(MIHUAWY
Skład (17062

w rynku zaraz wydzier­
żawię, Tuchola, Rynek 8.

Wydzierżawię
w miasteczku ruchliwem,
w rynku, obszerny skład,
5 pókoji kuchnią wolne.

Oferty do Dz. Bydg. ,Ko-
rzystnie*. (17093

Dużo
pieniędzy zarobić i usamo­
dzielnić się mogą wszyscy
bez różnicy zajęc-ia, sprze­
dając nasz dobry i nie­
zbędny preparat. Komplet
materiałów z objaśnieniami
wysyła się natychmiast za

poprzedniem nadesłaniem
zł 2,50, które się zwraca

po otrzym aniu w'iększych
zleceń. Zgł. firm a Carbon,
Gdynia-fort. 17083

Garaż
do wynajęcia. Grunwal­
dzka 17. ( 17096

Koionjalka (17o94
staro zaprowadzona przy
głównej ul. blisko Bydg.
do wydzierż Dzierż, mieś.
90 zł. Zgłosz. M agdziarz,
Szczecińska 7, restauracjaCholewkarze

potrzebni na pierwszo­
rzędne roboty. Warszaw­
ska 2.4, skład skór. Waw­
rzyniak Rybski. (9777

Dzierżawa (98S5
150 mórg 10 lat. Biuro
Centralne. Dworcowa 69.

Samochody4 i ' ^

Osobowe

Ciężarowe
Autobusy

Znaczna zniżka cen

wobec częściowego wyrobu w kraju.

Centralne Zakłady Naprawy i Składy części zapasowych w Oświęcimiu.
Priedstowicielsiw a:

^swi^csra-ifrisAOA-ASJW^y
POZNAŃ: Plac W olności 11. Tel. 55 -38 . T elegr. ,,Autopraga**. LWÓW: Jagiellońska 7. Tel. 8-05.

WARSZAWA: Kredytowa4. Tel.291-31 . Telegr ,,Centropług". KRAKÓW: KremerowskaG. Tel.23 -67.

KATOWICE: Plac Wolności 9. - Tel, 31-41 .

. . OŚW 8ĘC1FI** Zjednoczone Fabryki Maszyn iSamochodów S.A.
Telefon 47. Oświęcim II. Telegr. ,,Famis**
Wystawiamy na Miądzynaredowej Wystawie Komunikacji ł Turystyki w Poznaniu,
16SC0 w pawilonie nr. 13 i 19 b.

Bruno Siarlowski Meblezwykleiwyścielane
dawniej Domnili po cenneh Fabrycznych. (14040

Wełniany Rynek nr. 7 Fachowai rzetelna obsługa.

chrom
od plam
deizaowyth

Szlifowanie cylindrów
na (16166

najnowocześniejszej i najprecyzyiniejszBj szlifierce w całej Polsce.
,,AuIoarma" Snladecklcb45. M d 19-24.

Poszukujemy natychmiast wzgl. od 15bm.

dzielna książkową
obeznaną w knsowośei i

pierwszą doświadczoną ekspedientkę
do urządzenia i prowadzenia magazynu hurtowni obuwia
w Bydgoszczy. Język polski i niemiecki warunek. Szcze­
góły zgłosz. z życiorysem i odpisami świadectw, z po­
daniem wymagań do Dzień. Bydg. pod ,,N r. 888** f17108



Str. 12. ,,DZIENNIK BYDGOSKI- czwartek, dnia 3 lipca 1930 r. Nr. 15.

Dnia 30 czerwca o godz. 5 po* południu zasnęła w Bogu, nam aszczona Olejami św., po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, moja
najdroższa żona, nasza najukochańsza mamusia, droga córka, siostra, synowa, bratowa i szwagierka

ś. P* a-

z Żewiclficls

Stanisława Żachowsha
przeżywszy lat 39 o czem zawiadamiają w ciężkim smutku pogrążeni

Bydgoszcz w lipcu 1930 r.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3 bm. o godz. 5 po południu z kostnicy starego cmentarza.

Mąt, dzieci i rodzina.

17114)

Dnia 1. lipca b. r. zasnął w Bogu opatrzony Sakramentami św. po
krótkich lecz ciężkich cierpieniach o godz. 1020 mój najukochańszy mąż,
nasz dobry ojciec, teść, dziaduś, szwagier, brat i bratanek ś. p.

Antoni WolniKowsfti
kier. sekc. warszt. I ki. P. K. P,

przeżywszy lat 60, o czem donosi w smutku pogrążona

Żona i rodzina.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4-go b. m . o godzinie 16,30 z kaplicy

nowego cmentarza.

Msza św. za duszę ś. p . odbędzie się w piątek, dnia 4 bm. o godzinie 6,15
w kościele Sw. Trójcy.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. (17132

Wyjechałem
n a 4 tygodnie- do 1 sierpnia

Dr.lenfcewsM

lowesilu

dlam^czgmg
przy używaniu YOPUAM1N najlepszego środka wzmac­
niającego. — 50 porcyj zł. 12.— (12567

DR. GERHARD i Ska., GDAŃSK 102.

e^zeszEwiR
8 Okręgowe Szefostwo Budownictwa w

Toruniu, ui. Łazienna 11 ogłasza przetarg nieogra­
niczony
eta newe pokrycie i naprawę dachów
papowych magazynów wojskowych
w Łysomicach pod Toruniem.

Kosztorysy ofertowe i of.erty należy składać w

dwóch kopertach zalakowanych, koperta zewnętrzna
z napisem określającym robotę—bez stempla firmowego,
koperta wewnętrzna z adresem firmy. Do tego należ.y
dołączyć kwit na złożone wadjum w wysokości 3%

oferowanej sumy, składanie ofert do d nia 17. VII .

19S0 r. godz. 10 -tej, poezem o godz. 1 -szej nastąpi
komisyjne otwarcie ofert.

Podkładki ofertowe można pobrać w 8 Okr. Sze­
fostwie Budownictwa po cenie dwa złote w godzinach
urzędowych.

8 Okr. Szefostwo Budownictwa zastrzega sobie pra­
wo przeprowadzenia dodatkowego ustnego przetargu
i dowolnego wyboru oferenta. ( 17124

8 Okr. Szefostwo Budownictwa.

Licytacja przymusowa.
Dnia 7 lipca 1930 r. o godzinie 2-ej po południu

sprzedawać będę w drodze przymusowej najwięcej da­
jącemu za natychmiastową gotówkę u p. Mieczysława
Andrzejewskiego, w Udzierzu, poczta Przewodnik pow.
Swiecie następujące rzeczy:

bryczkę, wóz kryty, 5 świń dużych, 5 prosiąt,
knura, cielaka, gniadą klacz i siwą klacz.

17161) Chojnacki, kom ornik sądowy w Nowem.

MsarzeKgKBffiSŁHSfflłWigg.
Dnia 3lipca br. o godz. 14 sprzedam przy ul.

Ks. Skorupki nr. 50 najwięcej dającemu za natych­
miastową zapłatą: 0 17173

hufietf(^ęhowii.
Woźniak, komornik sądowy.

Licytacja przymusowa.
Dnia 7 lipca 1930 r. o godzinie 10-tej przed poł.

sprzedawać będę w drodze przymusowej najwięcej da­
jącemu za natychmiastową gotówkę u. p . Franciszka

Kaszubowskiego w Twardej Górze, pow. Świecie
następujące rzeczy:

pokój jadalny dębowy), bufet, kredens, stół
rozsuwany, 6 krzeseł, 2 dywany), biurko, kana­
pę, garnitur klubowy, bryczkę, 2 fuzje, 2 ze­
gary' ścienne.
17162) Chojnacki, komornik sądowy w Nowem.

Przeiarg a^racĄiaraniHBsowis.

Wpiątek dnia 4lipca br., o godz. 9 sprzedam
przy ulicy Gdańskiej 55, najwięcej dającemu za

gotówkę: (1717t

35BsfiiB'ffińróżnejwiellcoścS
następnie ogodz. 10wBorównie, u p.Zbikowskiego:

ś w i n ią HaiaaiciflAB'ąe.
Kozłowski, kom. sądowy z p.

Przetarg publiczny.
Magistrat miasta Bydgoszczy - Wydział

!X. Budownictwa Podziemnego ogłasza nieniej-
szem przetarg publiczny na:

a) wykonanie nowych powłok szosowych n a ul.
Al. Mickiewicza, Zacisze. Niemcewicza P a­
derewskiego - ogólna powierzchnia 3227'm2

b) wykonanie nowej powłoki tłuczniowej n a

szosie Szubińskiej na kim. 19.836 - 20.736
Warunki i blankiety otrzymać można w tut. Od­

dziale Drogowym ul. Jagiellońska 38 za opłatą 2 zł.

Oferty w należyc. zapieczętowanych kopertach od­
dzielnie do a) oddzielnie do b, i odpowiednim napisem
należy złożyć w Registraturze tut. Urzędu (pokój 20) do
dnia 10 lipca br. godz. 12, o którym to czasie na­
stąpi otwarcie ofert.

Magistrat zastrzega sobie prawo wyboru oferenta
bez względu na wysokość oferowanej kwoty wzgl. nie-

przyjęcia żadnej oferty.

Bydgoszcz, dnia 28 czerwca 1930 roku. ( 17123

Msgisłrai
Wydział IX. Oddział Budownictwa P odziemnego

Dnia 30.6.1930r. zmarła

ś.p .

Stanisława Zuchowska
żona naszego kolegi Cechowego.

Cześć Jej pamięci!
Pogrzeb odbedzie się w czwartek, dnia 3 bm. o go­

dzinie 5-tej po południu z kaplicy starego cmentarza.

Zbiórka Cechu przed starym cmentarzem o godzinie 4,45.
O liczny udział członków w pogrzebie prosi

Zarząd Cecha Rzeźnicko - Wędliniarskiego w Bydgoszczy.
17145)

; 'Y'-' ; Y.'/:Y^'V-Vv ''Y/Yk'- . Z'JTAm!

Szanownej Klienteli miasta Bydgoszczy i okolicy uprzejmie donoszę,
że po śmierci męża mego, znany

Spesjalsiy magazjfn konfekcji m ęskiej i chłopięcej
LEON KONIECZKA

BYDGOSZCZ ul.Gdańska 26ul,Gdańska 26

nadalpod tg samą firmg ipod kierownictwem siłfachowych prowadzić będę.
Staraniem moim będzie olbrzymim wyborem jak i doborową jakością

materjatów oraz rzetelną obsługą Szan. Klientelę w zupełności zadowolić.
Dziękując Szan. Klienteli za łask. dotychczasowe poparcie oraz za­

ufanie, okazane ś. p . mężowi mojemu, proszę usilnie o łaskawe dalsze po­
parcie przedsiębiorstwa mego i kreślę

z głębokim szacunkiem

Specjalny magazyn konfekcji męskiej i dziecięcej
17147 Bydgoszcz, ul. Gdańska 26.

W własnym interesie należy przed zakupem wirówki

zażądać od nas oferty.
Wirówki kupuje się u nas nadzwyczaj korzystnie o czem

się można przez zapytanie o ceny, przekonać.

BRACIA RAMME,Bydgoszcz
uaMccsŚw.TaróSc^g TceE.

Telefon 150 i 830 Telefon 150 i 830

Pierwszorzędny górnośląski

SCHLAAK i DĄBROWSKI
Sp.ZO.p. (13328

BYDGOSZCZ, UL. R%UMARDYf*S!Cil 5.

Ubikacje
obszerne na duże biura lub dla lekarza w samem

centrum Bydgoszczy kompletnie do oddania. (17172
Oferty pod ,,H . B .” do Dzień. Bydg.

Placbudowlany
nadający się pod budowę
lub składnicę w Bydgoszczy
przy ul. Świeckiej 31, wiel­
kość ca. 4000 m- graniczący
do bocznicy kolejow ej

na sprzedaż. (i7i6o

Jadwiga Cieszyńska
Toruń,ul.Prosta nr. 16.

Cifiy ogtoszeft: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości JSmm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,00 zł.
na dalszych stronach 65 gr. za milim. 1 łam., sżer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułow-e 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/ zniżki.
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśićd drobnych lOO% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy nowtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu'

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Zw-iązku Spóiek Zarobkowych Bank Ludowy

Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe: P. K . O. 205713 Poznań. '

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za. redakcje odpowiedzialny: Stanisław (Nowakowski w Ęydgoszcąy.


